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1 Mstsrjl paktu swarancylueso 
I pumu mip. SlsniFiłsRleao w Paryżu

(Korespondencja „Nowej Reformy'4).

Paryż, 9 marca.
Wobec niewątpliwego już dziś odrzucenia 

protokółu genewskiego, na pierwszy plan wy­
sunęła się sprawa rozmaitych formułek zabez­
pieczenia pokoju w Europie. Deklaracje p. A. 
Chamberlaina w izbie gmin brytyjskiej ̂  były 
dość przejrzyste, aby, pomimo ostrożnej ich 
formy, wywołać powszechne niemal zaniepoko­
jenie na kontynencie. Że zaś cała ta kwest ja 
nas dotyczy najbliżej, nie od rzeczy tu będzie 
zreasumować pokrótce przebieg rokowań doko­
ła tego problemu w ostatnich czasach. Za­
znaczam, że opieram to na informacjach naj­
ściślejszych, zaczerpniętych z naszych źródeł 
urzędowych.

Pokazuj© się ź tego, że dyplomacja polska 
bynajmniej nie zasypiała gruszek w popiele. 
Jest to tem ważniejsze, że część koresponden­
tów paryskich wywołała sweini depeszami w 
kraju przedwczesny i przesadny alarm, który 
niekoniecznie ułatwia naszą pracę polityczną 
na terenie międzynarodowym.

Już w  grudniu 1924 r. dyplomacja polska 
była w  stanie poinformować swych sprzymie­
rzeńców i przyjaciół o planie niemieckim stop­
niowej rewizji traktatu wersalskiego przez 
wdrożenie akcji w kierunku zmodyfikowania 
Ustroju Gdańska 1 granic polskich. Akcja ta 
przybrała charakter realny w  początku lutego 
br., gdy Sthamrner, ambasador Rzeszy w Lon­
dynie, zakomunikował gabinetowi w St. Ja­
mes, że mowa p. Herriota (o zbrojeniach u- 
krytych Niemiec) utrudnia bardzo poprawę sto­
sunków z Francją. Na dowód zaś pokojowych 
tendencyj swego rządu przedłożył pewne pro­
pozycje .wstępne o pakcie, gwarantującym gra­
nice belgijsko-franc., podpisanym przez Am 
glję, Francję, Belgję, ewentualnie Włochy, 
oraz Niemcy. Bardzo lojalnie p. A. Chamberlain

o tych 
skróciepropozycjach 

a

nie może dyskutować 
(podanych w Ścisłym 

wypracowanych przez Stresomanna z udzia- 
lein. sławetnego lorda Abemona, ambasadora 
angielskiego w Berlinie), bez porozumienia ze 
swymi sprzymierzeńcami. Widząc, że manewr 
rozbicia aljantów na dwa obozy się nie udał, 
•Niemcy pośpieszyli złożyć te same propozycje 
gabinetom w Paryżu, Brukseli i Rzymie. Zro­
bione to zostało w postaci »note verbale« (me­
morandum), która Skłądąła się z trzech części: 
1) wstępu ogólnego —8 o tendencjach pokojo­
wych Niemiec i konieczności ich udziału w pa­
ktach, aby miały ważność istotną; 2) oświad­
czenia gotowości zawarcia paktu, gwarantu­
jącego granice franko-belgijskię; 3) stwierdze­
nia, że nie mają zamiaru domagać się ręką 
zbrojną zmian granic na wschodzie, lecz pra­
gną zawrzeć z Polską i Czechami traktaty o 
arbitrażu obowiązkowym z tem, żeby korektu 
ry granic mogły się odbyć pokojowo w dro­
dze procedury Ligi Narodów na podstawie
§ 19 paktu.

Stanowisko rządu belgijskiego, ktorego wie­
le kosztowało już zaufanie do dawnej gwa­
rancji przez Prusy neutralności ich kranu J©8*' 
wyraźnie nieprzychylne takiemu  ̂ paktowi. - 
Francja lojalnie oznajmiła, że nic nie uczyni 
bez porozumienia ze swymi sprzymierzeńcami, 

Z radością, ale bez zdziwienia stwierdzamy 
tedy absolutną- przyjazną lojalność gabinetu p,

mawiać dyskusji nad każdym projektem, choć­
by i chybionym, zdążającym do pacyfikacji 
Euorpy, a to dla uniknięcia podania pretekstu 
różnym antagonistom Francji, skorym do posą­
dzania jej o szowinizm i militaryzm. Ale bez 
zgody Polski i Czech nie podpisze żadnego pa- 

E. Herriota, jak również czujność naszej dy- ktu, któryby odsłaniał nasze granice. Mamy
na to absolutne i wiążące oświadczenia lej rzą­
du.

Inna jest rzecz, że jednogłośne i mocne sta­
nowisko opinji i prasy francuskiej poniekąd 
wywołane przyjazdem i deklaracją ministra 
Skrzyńskiego, popsuło szyki p. A. Chamberlai­
nowi,  ̂ który licząc się z tem, musiał o wiele 
ostrożniej i bardziej ogólnikowo stawiać po­
stulaty brytyjskie.

Najwięcej zaś to popsuło krwi Niemcom, 
których intrygi zostały nagle i brutalnie zde­
maskowane. Nie spodziewali się oni widocznie 
tak ostrej i jednomyślnej reakcji opinji fran­
cuskiej, która wyraźnie utożsamia całość gra-

a. — ......     _ nic Polski z istnieniem całego traktatu wersal-
sfei;iTdelegacii” w Lidze Narodówtsytuacja po- skiego i bezpieczeństwem Francji. Istotnie nar 
lityczna, wszakże uległa zmianie po jego wy-.^gutrz po wywiadzie min. Skrzyńskiego w 
ieżdzie z Warszawy. Deklaracje p. A. Cham- »Matiniec ambasada niemiecka poczyniła kro- 
berlaina nietylko podkreślały sympatie dla pro- ki wobec większych dzienników paryskich, za- 
pozycyi Piemiecfeich, ale i zapowiedź chęci do pewmając, ze me chodziło bynajmniej o pro- 
rewizji statutu W. M. Gdańska w duchu postu- pozycje, lecz o wstępne suggestje, które mogę 
nitów niemieckich. Wobec tego nowego a d<K 
niosłego faktu min. Skrzyński już po przy- 
jeździe do Paryża i po naradzie z ambasado­
rem p. A. Chłapowskim, zdecydował zobaczyć 
się z p. Herriotem, którego poprzednio nie miał 
był wogóle widzieć. Sam przyjazd był tak ściśle 
prywatny, że na dworcu nikogo z Quai d{Or- 
say ani naszej ambasady nie było, prócz p. A.

plomacji.
v *■ sr* *
Musimy z naciskiem zaznaczyć, że nasz mi­

nister Skrzyński wyjechał do Paryża w celu 
ściśle prywatnym. Wyjazd ten był zdecydowa­
ny trzy tygodnie temu, więc bajką jest przy­
puszczenie, jakoby zdecydował się na to gwał­
tem z powodu obawy o stanowisko francuskie 
w sprawie paktu i naszych granic. Tego ro­
dzaju trwoga i alarmy byłyby z naszej strony 
uchybieniem Francji, jako oznaka powątpie­
wania w wartość jej podpisu i lojalność sojusz­
niczej. W  Paryżu min. Skrzyński miał zamiar 
pierwotnie odwiedzić prywatnie tylko p. A. 
Brianda i Paula Boncoura, członków franeu-

ulec dalszej ewolucji, zapewniając o pokojo­
wych zamiarach Niemiec na wszystkich fron­
tach, polskim jak i francuskim.

Przedwcześnie byłoby się cieszyć ze spale­
nia się na panewce manewru niemieckiego, ale 
pewną jest rzeczą, że wizyta min. Skrzyńskie­
go i ruch, wywołany przez jego kategoryczne 
deklaracje, zadały temu manewrowi cios bar­
dzo dotkliwy.

Na zakończenie pozwolę sobie na jedną uwa­
gę, znając dobrze psychikę i nastroje zacho­
dnich społeczeństw. Wszelka nerwowość i a- 
larmy paniczne, wybuchające w opinji polskiej 
robią tutaj wrażenie o tyle niekorzystne, że 
»kto się boi, ten widocznie jest słaby*. Otóż 
my posiadać możómy wobec Europy wagę tyl­
ko, jeżeli okńżemy swą siłę. Zamiast trwogi, 
niepokoju i posądzeń sprzymierzeńców o 
chwiejność, stokroć bardziej wpłynęlibyśmy na 
opinję zachodnią, stwierdzając spokojnie i sta­
nowczo, że Polska nie dopuści z niczyjej stro­
ny i żadnego zamachu na swoje granice i pre- 
stige. I  że do obrony ich nie cofnie sie przed 
żadnym konfliktem.

Tembardziej, że w sprawie naszych granic od 
strony niemieckiej możemy liczyć bezwzględ­
nie na Francję. E. Woroniecki.

------------- oo--------------

Chomberloin uznał stanośf łez polskich

odłożone do czerwca. Według wszelkich danych 
zagadnienie państwowości Gdańska, rozdmucha 
ne tak przez komisarza z ramienia Ligi, Mac 
Donella, nie będzie poruszane. Rada Ligi ogra­
niczy się do stwierdzenia, że statut Wolnego 
Miasta opiera się na traktacie wersalskim.

Anglia cofa sio w soraawch Gdańska
Gdańsk, 12 marca (AW ). »Danziger Neuesto 

Nachrichten«: w depeszy z Genewy stwierdzają, 
że stanowisko Anglii w kwestjach gdańskich 
cofnęło się na całej linjji przed stanowiskiem 
Polski i Francji. »Danz. N. Nachrichten« nie 
chce dać wiary, żeby Liga Narodów powołała 
do życia komisję specjalną dla spraw polsko- 
gdańskich. Wobec takiej komisji stanowisko 
wysokiego komisarza byłoby zupełnie zbytecz­
ne.

Nowy Komisarz portowy w Gdańska
Gdańsk, 12 marca (AW ). Donoszą z Genewy, 

że na miejsce pułkownika Reunier mianowany 
został Szwajcar z Neuchatel, który prowadzi 
obecnie przedsiębiorstwa przemysłowe. Nazwi­
sko jego nie jest jeszcze znane.

Dr Benesz w ścisłej współpracy z p. Skrzyńskim
' (T e le fo n o m 'o d  n aszego  korespon den ta ).

Warszawa, 12 marca. Z Genewy donoszą:] Niemcy już na 6 lat przed wybuchem wojny 
Chłapowskiego, który powitał ministra tytułem | Sensacyjne wrażenie w  kołach Ligi wywołała j zamierzały naruszyć neutralność Belgji, po­

stąpiłyby one obecnie tak samo z traktatem, 
któryby ewentualnie podpisały z aliantami. —  
Francja nie może więc polegać na zwitkach

czysto osobistym. Jedyny wywiad, którego p. ’ Ścisła współpraca, jaka się zaraz z początku za- 
'Skrzyński udzielił » Matm owi« był świadec- znaczyła między Beneszem a min. Skrzyń- 
twem sympatji za energiczną i inteligentną skini. Benesz, wedle informacyj poufnych, sta- 
kampanję tego^ wielkiego dziennika wobec po- .ra się wszędzie torować drogę polskiemu mi- \ papieru. Dla uzasadnienia powyższego twier-
stulatów polskich. Inistrowi spraw zagranicznych. Ta współpraca

Min. Skrzyński spotkał się nazajutrz po Polski z Czechosłowacją została spowodowana 
swym przyjeździe z prezydentem ministrów p. wspólnem niebezpieczeństwem, jakie grozi Pol* 
E. Herriotem. Wyszedł z mej zachwycony -sce i Czechom skutkiem udzielonych przez 
s te r e m , lojąlnem ryozwążnem traktowaniem Niemców propozycyj o „pakcie bezpieczeństwa, 
sprawy przez kierownika rządu-francuskiego. Minister Skrzyński utrzymuje ponadto stały 
P.rzekonał się z przyjemnością, jak wysoce kontakt nietylko z Briandem, ale również i z 
Francja Ceni wartość przymierza z Polską. —r Chamberlainem, który uzna! większość argu- 
Równie doskonałe wrażenie odniósł nasz mini- mentów ministra Skrzyńskiego za słuszne, nie- 
ster z rozmów z p. \  Briandem, Paul Bon , tylko w kwestji Gdańska, ale i w innych, waż- 
cóurem i szeregiem wybitnych parlamentarzy- nyCh dla Polski sprawach, 
stów, prezesów komisyj Izby i Senatu Z więk­
szości rządowej.

Jakeśmy zaznaczyli, przyjazd min. Skrzyń­
skiego w najmniejszym stopniu nie był spowo­
dowany jakąś obawą o słowność Francji Nie 
da się wszakże zaprzeczyć, że zbieg okoliczno-

C e l e M  francuska rzuca paki 
Suaroucyjny Ckumberialiia

Francja po stronie Polski i Czech
Genewa, 12 marca (PAT). Delegacja francu-

Ści i równoczesny niemal przyjazd .p. A. Cham-, ̂  w Genewie odrzuca zasadniczo proponowa-
na “ y  przez Chamberlaina pakt gwarancyjny. Je-francuskiej. Wszystkie dzienniki uderzyły na

alarm, przypisując wizytę naszego ministra za­
niepokojeniu, wywołanemu w kraju pogłoskami 
o tendencjach Anglji i niebezpieczeństwie za­
warcia paktu częściowego. Wszystkie dzienniki 
centrum i lewicy umiarkowanej i prawicy oznaj­
miły kategorycznie, że pakt, nie gwarantujący 
granic terytorialnych traktatu wersalskiego nie 
ma wartość dla Francji. »Temps« i »Debats‘y « 
podsuwały myśl, że należy raczej rozwinąć

den z delegatów francuskich miał oświadczyć 
oo następuje:

dzeiiia delegat francuski dodał, że do Niemiec 
należy się odnosić z największą nieufnością, 
gdyż zarówno raport generalski Walsha jak 
opinja marszałka Focha wskazują, że Niemcy 
w przeciągu 6 miesięcy mogą się uzbroić tak 
samo silnie, jak w pierwszych dniach wojny 
1914 roku. Delegacja francuska —  zakończy 
informator —  przestrzega przed ustępstwami 
na rzecz Niemiec i podtrzymuje opór przeciw­
ko tym ustępstwom objawiony ze strony Polski 
i Czechosłowacji.

Nawet Szwecja przeciwko przywNelom 
niemieckim w Lidze

Genewa, 12 marca (PAT). W  sprawie przyję- 
icia Rzeszy niemieckiej do Ligi Narodów, 
Szwecja stoi na stanowisku nieprzyznawania
Niemcom żadnych przywilejów i ułatwień.

— ---------- oo-------------

Zoyciesttoo polskiej tezy ® strasie poczty <v GdnUsku
Stała komisja polsko-gdańska

Warszawa, 12 marca (AW ). Korespondenci 
dzienników polskich w Genewie stwierdzają, że 
polska teza w sprawie poczty polskiej w Gdań-

wzmocnić przymierza, a co do Anglji zadowol-jsku z w y c ię ż y ła . .  Jest prawie pewnem, że Rada 
nić się »entęnte cordiale«, któraby zapewniła. Ligi Narodów wyda decyzję, wedle której Pol- 
Francji w razie potrzeby pomoc ekonomiczną ska będzie mogła utrzymywać w porcie własną 
i dyplomatyczną. ! służbę pocztową, tj. swój urząd, urzędników^

Ńie należy zapominać o jednej rzeczy. Ra-. własne urządzenia techniczne. Specjalna ko#m1' 
dykalny rząd obecny nie może z punktu od- sja ma ustalić przestrzeń portową, na której

Polska będzie mogła rozwijać działalność swej 
poczty. Ze strony Szwecji i Gdańska daje się 
zauważyć presja, aby odesłać tę sprawę do mię­
dzynarodowego trybunału w Hadze. Również 
istnieje prawdopodobieństwo utworzenia stałej 
komisji polsko-gdańskiej wyznaczonej przez 
Ligę Narodów dla załatwiania drobniejszych 
spraw, któremi Liga dotąd była obarczaną. —  
Ostateczne załatwienie sprawy komisji ma być

Obrażeni Niemcy oahaja się prowadzić 
rokowania handlowe z Polska

Berlińska »Telegr. Union«. pisze:
Tutejsze koła polityczne bardzo pesymistycz­

nie oceniają widoki rokowań handlowych. —* 
Już poprzednio zrobiła Polska wszystko moż­
liwe, aby zamącić atmosferę, w jakiej miały 
być prowadzone rokowania. Obecna kampanja 
przeciwko Niemcom w sprawie paktu przewyż­
sza dotychczasowe kroki w tym kierunku. Na­
wet w kolach, które dotąd popierały rokowa­
nia poważnie, zastanawiają się, czy rząd nie­
miecki nie zasługuje na krytykę, jeżeli zasia­
da do rokowań z ludźmi, którzy conajmniej 
przez tolerowanie zachęcają do tej napaści na 
Niemcy. Jest to jeden w swoim rodzaju w y­
padek w dziejach dyplomacji, aby w chwili ro­
kowań wypuszczać całą zgraję prasową (sic!) 
przeciwko swoim partnerom.

Do powyższej notatki dodaje »Die Zeit«, or­
gan stojący blisko Stresemanna, że Polska, 
podobnie jak rząd niemiecki, gdyby się znala­
zła w analogicznych okolicznościach, nie mo­
że być pociągana do odpowiedzialności'za wy­
stąpienia prasy swego kraju. Jeżeli jednakże 
atmosfera między obu krajami będzie się na­
dal zaciemniała ze względu na kwestie bezpie­
czeństwa, to oczywiście może to wywrzeć pe­
wien wpływ na ogólne stosunki między obu 
Krajami, a więc i na będące obecnie w  toku ro­

kowania handlowe. Wszelako.—  zauważa dalej 
dziennik —  nawiązując do incydentu niemiec- 
ko-rumuńskiogo zauważa, że nie należy się 
zbyt łatwo poddawać namiętnościom politycz­
nym.

W  rządowych kołach niemieckich oświadcza­
ją w związku z notatką powyższą, że *TeIegra- 
fen Unionc, będąca organem nacjonalistów nie­
mieckich, nie wyraża żadną miarą opinji rządu 
niemieckiego, ani też kól do niego zbliżo-; 
nyeb.

• *
Jeżeli nacjonaliści niemieccy sądzą, że Pol­

ska zlęknie się wojny handlowej z Niemcami, 
którą ich organ zdaje się nam grozić, to jest 
w wielkim błędzie. Układ handlowy polsko- 
niemiecki nie może być misą soczewicy, za

Ze świata książkiy

„Ex1ibris“ . Czasopismo poświęcone książce. Za­
łożone przez Franciszka Biesiadeckiego. O.-gm 
Towarzystwa Miłośników Książki w Krakowie pod 
redakcją Kazimierza P i e k a r s k i e g o . '  Tom VI.

Kraków 1924. Str. 215. Tablic P9.
»Silva rerum". Miesięcznik Towarzystwa Miłośni­
ków Książki. Kraków 1925. Styczeń, Nr. 1, Luty 

Nr. 2. Redaktor: Dr Władysław K 1 u g e r.

W  okresie silnego kryzysu książki polskiej i 
tylko polskiej, w dobie .jej niezwykłego po­

niżenia, lekceważenia i upadku, z tem. większą 
Ciekawością, z tym większym podziwem przy­
patrujemy się grupkom ludzi, rozsianym w pa­
ru większych centrach umysłowych Polski, któ- 
J*y zwiń się jej —  »miłośnikami«. Cóż to za 
fanatycy? Cóż to za wyjątkowo nieugięci lu- 
dz:e? Zapaleńcy, entuzjaści, wcale jednak prze­
de nie porwani wichrem niestałego, zmienne­
go, zapalnego entuzjazmu młodości, ale prze- 
eiwiiie. ludzie nieraz już starzy, osiwiali w tru­
dzie pełnienia swych różnych zawodów: uczeni, 
Pfofesorowie uniwersytetu i nauczyciele gimna- 
Sjalni, literaci, bibłjotekarze, prawnicy, leka- 
rze, — wszyscy związani wspólnemi nićmi, 

uczeni wspólnem, riiezłomnem, szaleńczo wy- 
£ Wałcm ukochaniem... Książka, książka, książ- 

eeofla, czasem rzadka, a zawsze —  piękna: 
o mh cel wysiłków, oto nieraz jedyna, naj- 

pa*jV ich życia.
Ze^n^ rakowie także mamy ich między sobą. ! 

Powanj dookoła Towarzystwa Miłośnikowi

Książki, dokładają wszelkich wysiłków, wie­
le trudu, by książkę polską, dziś biedną i spo­
niewieraną, przywrócić do należytego tej Pani 
umiłowanej stanu, by ją znów postawić na 
świeczniku, by ją wyrwać z grząskiego błota 
naszego » cherlawego^ życia kulturalnego...

Są i —  działają! Pozbawieni własnego, ob­
szernego i wygodnego lokalu, tułacze bezdom­
ni, przytuleni to częściowo do szarych murów 
piwnicy Gebethnerowskiej, czy znów do nowe­
go, małego i ciasnego lokalu przy ulicy Św. 
Jana, organizują się, wysuwają swe macki w 
świat, robią, co tylko leży w ich mocy: urzą­
dzają odczyty i pogadanki na tematy, związa­
ne z książką, jej histprją, Szatą zewnętrzną, 
graficzną etc.; urządzają co soboty aukcję 
książek, któremi dokonali już tego, że wyrwali 
częściowo handel antykwarski z rąk lichwiar­
skich pachciarzy z ulicy Szpitalnej; stworzyli 
obecnie stały antykwarjat Towarzystwa Miło­
śników Książki, p. n.: »Bibljofil polski«, który 
sw'ą, już teraz owocną i pożyteczną działalność 
rozpoczął w styczniu bieżącego roku. W  peł- 
nem zrozumieniu całokształtu swych zadań i 
roli, jaką w  bieżącej, przełomowej dla 
książki dobie, mają spełnić, podjęli także i pra­
cę wydawniczą, rzucając na szare półki księ­
garskie kilka starannych, w gustowną szatę ze­
wnętrzną przybranych książek; wznowili po 
dłuższej przerwie wydawnictwo »ExlibriSU«, 
przekazanego na ich własność przez zasłużone­
go bibljof Ja lwowskiego, p. Franciszka Biesia- 
decliego, założy cielą tego książce poświęco­
nego czasopisma. Manifestując zaś jeszcze wy­
mowniej swą ruchliwość i żywotność, rozpoczęli

wydawanie perjodycznego organu, miesięczni­
ka p. t. »Silva rerum**

Bilans tych prac i wysiłków, jak na parolet­
nią zaledwie działalność, niozwji-ue bogaty. 
Czyją to zaś zasługą? W  prz. waln.-j inLrze je- 
dntgo człowieka, a jest rum O p o rn ie  reda­
ktor * !ixlibris.i«, Kazimiou U^arsKi. Eajecs- 
nie ruchliwy, rzutki, p ty s io w y , a przytom 
pierwszorzędny, nłenul jd y n y  w Polsce znaw­
ca inkunabulistyki, _ wszestko sam . robi, o 
wszystkiem sam myśli. Jest dusza Towarzy­
stwa, jego mózgiem i sercem, jego główną, 
niezastąpioną sprężyną. Ostatme, niedawne 
Walne Zebranie członków Towarzystwa Miłoś­
ników Książki, było zas wymownym tlowodem, 
że ogół członków zna i umie ten nie­
zwykły ogi-om wysiłków, dokonanyoh przez za­
służonego pracownika.

Wysiłki zaś te, najczęściej o charakterze we­
wnętrznej pracy w Towarzystwie, na zawsze 

ł no >nlcrvte oczom mewtajemmcaonych, 
f t o c b  Ł ł żecie -  garstka. Na szczęście 
t J L t nfe wszystkie,, bo duża ich ezęść trwa- 

jednak wymowny ślad -wycisnęła na
d ^ m l c i ? rJ » ,  które już zdążył nie- 

le^o redaktor siłą, za włosy —  
rzęchy m ożL  -  Wyciągnąć z pod prasy dni- 
karskiej i złożyć nam jako cenny, rzadki, nie­
zapomniany upominek.

Tom piąty tego przepysznego » czasopisma, 
poświęconego książce*, który ukazał się przed 
rokiem blisko, omówił w swoim czasie na ła­
mach »Nowej Reformy« prof. Stanisław Kot. 
Praed kilku tygodniami ukazał się tom szósty, 
który właśnie leży przed nami. Rzecz prosta,

ramy feljetonu nie pozwalają mi omówić »Ex- 
librisu« tak szeroko i tak wyczerpująco, jak 
na to bezwzględnie zasługuje. Dotknaćby tu 
trzeba tylu kwestyj, związanych z książką, 
sziczegółowych, drobiazgowych, nieraz trochę 
posprzeczać się z autorami, że już sam chara­
kter specjalny tych uwag nie pozwala na ich 
wypowiedzenie w dzienniku. Z grubsza więc 
tylko i pokrótce przypatrzymy się bogatej i cie­
kawej zawartości 6-go tomu »Exlibrisu«.

A  zawartość jego istotnie ciekawa i boga­
ta. Okazały tom dużego formatu, o 216 stro­
mych i 89 doskonałych tablicach, przepyszny 
pod względem graficznym, odbity niezwykle 
starannie. Dość powiedzieć, że ukazał się w 
zakładach graficznych Drukami Narodowej, 
która przoduje pod tym względem. Zawiera zaś 
i przynosi: 9 obszernych rozpraw, 6 mniejszych 
i. większych drobiazgów, z których niejeden 
przekracza ramy przeciętnego artykułu, i jedną 
obszerną, 11-stronioową recenzję o charakterze 
polemiezno-dyskusyjnym. To wszystko pióra 
16 poważnych pracowników naukowych.

Układ wewnętrzny według mnie —  bardzo 
szczęśliwie pomyślany. Rozgraniczenie, nawet 
w ramach jednej rozprawy, rzeczy istotnych i 
ważnych od stojących na dalszym planie, bar­
dziej drobiazgowych, przez użycie garmondu i 
petitu, jako mile dla oka i niemonotonne, a 
przytem —  praktyczne, powitać należy z uzna­
niem. Usunięcie »Zapisek« i pizeniesienie ich 
do »Silva rerum« dowodzi, że Redakcja zóala 
sobie sprawę ze słabej strony poprzedniego to- 
inm. Wyglądały one tam (Dawnie nieswojo, jak 
l natrętni, niepotrzebni, przyczepieni goście. —

Wprowadzenie zaś do »Exlibrisu« nowego dzia­
łu: »Miscellanea«, gdzie mieścić się mają dro« 
bniejsze artykuły, przyczynki, materjały, spo­
tka się niewątpliwie z bardzo przychylnem i 
gorącem przyjęciem naszego świata bibljofil- 
skiego, te mwięcej, że w tym wypadku Re­
dakcja dała się przekonać głosom i żądaniom 
krytyki. Dość przypomnieść, że na tem właśnie 
miejscu, przygodnie, przy okazji omawiania 
któregoś z wakacyjnych zeszytów »Przeglądu 
Współ czesnego«, domagałem się takie i ja to­
go, łącząc się w tem i godząc z uwagami dr 
K. Dobrowolskiego, na lamach krakowskiego 
miesięcznika wypowiedzianemi. —  Ożywiło to 
znacznie i urozmaiciło zawartość »Exlibrisu«.

Na naczelnem miejscu >Exlibris« przynosi 
dłuższe stuajum p. Zofji Ameisenowej p. t.:
» Inkunabuły graficzne Bibljoteki Jagielloń- 
ttkiej«, których ta najstarsza polska bibljoteka 
posiada także bogaty zbiór, bo około 12—  
15.000 pozycyj. Wśród tego zbioru, zawierają­
cego —  jak zawsze, —  rzeczy różne, mniejszej 
czy większej wartości, przedstawiającego się 
zaś niby stary, zaniedbany i opuszczony ogród, 
bo, wedle opisu autorki: »obok wspaniałych, 
rzadkich kwiatów niepowszedniej wartości, bu­
ja swobodnie chwast i zielsko; z gazet powyci­
nano drzeworyty i zupełnie bezwartościowe li- 
togiafjc z końca 19-go wieku, obok bezcennych 
rycin w. 15-go, D iirerów , Callotów  i Fa lcków « 
~7 WbT’ó(i  tego zbioru grafikówr nierównej istob 
me wartości, znajduje się jednak sporo rzeczy 
bardzo cennych, z których kilkanaście miedzio­
rytów i rycin śri^owych oraz jedyny drzewo^ 
ryt z 15-go wieku, p. Zofja Ameisenowa opi-
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którąby Rzeczypospolita Polska oddała swoje 
granice zachodnie na tup Niemiec. Ta trans­
akcja handlowo-polityczna musi być z wszel­
kich kombinacyj wyłączona.

A  jeżeli organ nacjonalistów niemieckich za 
niebywałe w dziejach dyplomacji uważa, aby 
w czasie rokowań handlowych wypuszczać 
•całą zgraję prasową« oczywiście polską prze­
ciw Niemcom, to my za fakt jeszcze bardziej 
wyjątkowością swoją zdumiewający uważamy, 
że dyplomacja niemiecka od grudnia zeszłego 
roku forsuje plan rewizji zachodnich granic 
Polski, gdy równocześnie rząd niemiecki pro­
wadzi z Polską pokojowe układy handlowe. —  
Prasa polska postępuje otwarcie, —  rząd nie­
miecki prowadzi krecią robotę. — Przyp. red.

Sprawo Polaków na Litwie w Lidze 
narodów

Genewa, 11 marca (PAT). Wczoraj wpłynęła 
do Rady Ligi Narodów odpowiedź rządu litew­
skiego na skargi polskich mniejszości narodo­
wych na Litwie. Sprawa tych zażaleń będzie 
rozpatrywana na sobotniem posiedzeniu Rady.

Ukraińcy przeciwni wypieraniu 
Polaków z zachodu

*D iło« omawiając kwestję swobodnego 'dzia­
łania Niemiec na pograniczu wsehodniem za­
znacza, że byłoby to zezwoleniem na *>Drang 
nach Osten« w całej pełni, czyli na Polskę, co 
wywołałoby u Polaków napór na ziemie wscho­
dniej Ukrainy. Spełnienie postulatów niemiec- 
łdcb —  zdaniem »D iła« —  byłoby przerzuce­
niem sil polskich z krajów zachodnich na 
wschód co nie jest po myśli Ukraińców. »D ilo« 
zaznacza, że w  interesie społeczeństwa 5ru- 

ekiego leży istnienie polskiego państwa na te- 
rytorjum bezspornie polskiem, zgodnie z zasa­
dami Wilsona. i . «

Krwawe walki z Kurdami w Diar-Beklr
i Z  Angory donoszą:
‘ I>wie kolumny Kurdów, z których jedna zdo­
łała nawet wtargnąć na przedmieście Diar-Be- 
kir, zaatakowały miasto, zostały jednakże od­
parte, ponosząc poważne straty.

Konstantynopol , 12 marca (AW ). W  krwa­
w ej walce o Diar-Bekhy które w  razie zwy­
cięstwa powstańców miało zostać miastem sto- 
lecznem i siedzibą rządu Kurdów, udało się po­
wstańcom, przy pomocy sprzyjającej im w 
znaieznej części ludności, chwilowo owładnąć 
miastem. Straż przednia rządowych wojsk tu­
reckich, przeznaczona do zwalczania ruchu po­
wstańczego, dopiero po 12-godzinnej bitwie zdo­
łała odeprzeć ataków Kurdów.

Powstańcy są uzbrojeni w  karabiny angiel­
skie. Jak słychać, władze francuskie w Syrji 
witają bardzo serdecznie wojska tureckie, trans 
portowane koleją bagdadzką do Kurdystanu.

L i s t y  z  k r a j u
(Korespondencja „Nowej Reformy "j. ; *

Oświęcim, 9 marca.
(Drożyzna. — Stagnacja. — Koncert).

Szczęśliwa Warszawa opowiada w swoich ra­
portach statystycznych, że artykuły codziennego 
zapotrzebowania tanieją. Tymczasem w zachod­
niej Małopolsce nie tylko nic nie tanieje, ale 
istnieje tendencja zwyżkowa, co jest zresztą sta­
łym objawem co roku u wrót każdego przednów­
ku. Wymownym tego dowodem jest konferencja 
zwołana przed kilkoma dniami w województwie 
fcrakowskiem, celem zbadania sprawy wzmagają­
cej się drożyzny i zapobieżenia brakowi mąki, 
gdyż i to nam grozi. Po żniwach zeszłego reku 
eeawolonO na nadmierny wywóz zboża, którego 
teraz brakuje i musimy ten artykuł kupować za­
granicą, naturalnie po wyższych cenach.

Do tego stanu rzeczy dołącza się stagnacja, 
która cię w aa&zem mieście objawia w szczegól­
ności w przemyśle szewskim. Inna rzecz, że pa­
nowie szewcy w swoim czasie skonstruowali ho- 
rendaine ceny, powodując w ten sposób  ̂natura!uy 
odruch u konsumentów, którzy .nauczyli się spro­
wadzać towar z zagranicy znacznie tańszy, a 
©zę&tokroć i lepszy od krajowego. Panowie szew­
cy usiłują obecnie spowodować wydatną zwyżkę 
cła za tego rodzaju towary, chcąc znowu winę 
swojego niepowodzenia przerzucać na konsumen­
tów. Wydaje nam się bardziej racjonalnem, aby 
oni przedewszystkiem obniżyli znacznie cenę za

P o ż a r  h a n g a r u  I  p l e d u  s a m o l o t ó w
na lotnisku wojskowem w Rakowicach

Miasto nasze było w dniu wczorajszym widow­
nią katastrofalnego pożaru, którego ofiarą pa ił 
hangar na lotnisku wojskowem w Rakowicach 
wraz z 6 aparatami. Szczegóły pożaru, który w 
mieście w rozmaity sposób jest komentowany, 
przedstawiają się następująco:

Wczoraj o 2‘45 po południu komenda lotniska 
wojskowego w Rakowicach zawiadomiła telefoni­
cznie filję straży ogniowej w Podgórzu o wybu­
chu pożaru na lotnisku. Natychmiast dano znać 
o pożarze z Podgórza do centrali krakowskiej. W  
chwili, kiedy wyjeżdżało 6 samochodów straża­
ckich, począł się unosić nad dzielnicą Wes-iła 
olbrzymi dym.

Po przyjeździe straży ogniowej na lotnisko prze­
konano się, że cały hangar wraz z 6 samolotami 
stoi w płomieniach, a barak z amunicją począł się 
już tlić. Przystąpiono natychmiast do zabezpiecze­
nia baraku z amunicją, gdyż jego zajęcie mogło 
spowodować katastrofalny wybuch, groźny dla 
okolicy. Akcja ratownicza była bardzo utrudnio­
na, ponieważ kadzie przeznaczone na wodę były 
puste, a miejski wodociąg nie dochodzi do lotni­
ska; musiano więc użyć do gaszenia zawartość* 
gnojowiska i kanału i tam za>puszozono pompy. Po 
3-godtzinnej akcji ratowniczej zdołano uchronić 
barak z amunicją, tak, że tylko wrota zostały 
spalone, a szyby w oknach stopaiy się. Hangar 
sam spłonął doszczętnie wraz z 6 samolotami, — 
przywiezionemu w tych dniach z fabryki do Kra­
kowa, które nawet nie były jeszcze rozpakowane.

Powód pożaru niewiadomy i tajemniczy, gdyż 
hangar był zamknięty, a pożar powstał w środ­
ku. Straży ogniowej, którą kierował naczelnik 
Obidowicz z inspektorami straży, pomagały od­
działy wojskowe. W akcji brał udział wielki be­
czkowóz automobilowy,  ̂który jednak nie mógł 
zaspokoić zapotrzebowania wody. Na miejsce po­
żaru przybył komendant twierdzy, pik. Augustyn 

komisarz rządu dr Wawrausch.

Znamienną jest rzeczą, że równocześnie z poża­
rem na Rakowicach zaalarmowano straż ogniową 
na Podgórzu, gdzie rzekomo stanęły w ogniu ba­
raki wojskowego zakładu gospodarczego, jak rów­
nież z ulicy Miodowej aparatem alarmowym, że 
pali się ulica Miodowa. Ostatnie dwa plutony 
straży udały się na wskazane miejsca., jednak 
stwierdziły, że alarmy były fałszywe.

Rozmiary pożaru na lotnisku rakiowiekiem by­
ły tak wielkie, że nad miastem unosiły się olbrzy­
mie kłęby dymu, zaś ze stacji kolejowej widać by­
ło płomienie. Na miejsce pożaru podążały tłuiry 
publiczności. Porządek utrzymywała na miejscu 
pożaru policja i żandarmerja wojskowa.

Szkoda, jaką poniosła wojskowość, skutkiem 
spłonięcia hangaru i 6 nowych samolotów, jejt 
olbrzymia.

*  ‘ *

Pożar w Rakowicach stanowi temat rozmów w 
całem mieście, przyezem oczywiście fantastyczna 
plotka święci swoje triumfy. Co do przyczyny 
pożaru krążą najrozmaitsze opgloeki, których nie 
notujemy ze względu na toczące się

ŚLEDZTWO,
prowadzone z ramienia prokuratury wojsk, wej 
przez pułk. dr Bartika. Komisja śledcza urzęduje 
od wczoraj na lotnisku i przesłuchuje osoby, które 
mogą udzielić bliższych informacyj o pożarze.

Jak słychać, ministerstwo spraw wojskowych 
zażądało szczegółowych raportów w tej sprawie. 
Nie wykluczonym też jest przyjazd komisji mini- 
sterjalnej z Warszawy dla stwierdzenia, czy nie 
było jakichś rażących zaniedbań odnośnie do za­
bezpieczenia lotniska i parku aeroplanów. Pogo­
rzelisko pozostaje pod strażą posterunków żan- 
darmerji, która nie dopuszcza na miejsce kata­
strofy nikogo z niepowołanych. , , „.j
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dług informacyj zasiągniętych w biurze zarządu 
wodociągu, okazało się, że kwota ta nie została 
zapłaconą a kwity były sfałszowane. Podobnie 
rzecz się ma z rachunkami elektrowni. Charakte- 
rystyczmem jest, że przy badaniu natomiast stanu 
kasy znaleziono w niej znaczną nadwyżkę.

Kierownik Proszowski pozostaje w aresztach 
pod „Telegrafem", a śledztwo przejęła okr. izba 
kontroli państwa.

Pożar stłumiło 60 aparatów „Minima*"
Samoloty z sąsiednich hangarów zost&ly na czas usunięte

W  ostatniej chwili otrzymujemy o wybuchu po- się w pobliżu lokalny magazyn broni 8 pułku ula- 
żaru nast. informacje ze strony kompetentnej:

Wczoraj o godz. 3‘45 min. po poł. wybuchł w 
jednym z hangarów na lotnisku rakowiokiem po­
żar, który momentalnie objął drewniany budynek 
hangaru. W  hangarze znajdowało się 5 samolo­
tów typu włoskiego Ansaldo, zupełnie wyposażo­
nych i zdolnych do lotu. Samoloty te sprowadzo­
ne zostały jeszcze ub. roku. Poza tern w hanga­
rze znajdowała się jedna beczka benzyny. ^

Z ehwilą wybuchu pożaru wojskowość natych­
miast przystąpiła do ugaszenia ognia przy pomo­
cy stojących do użytku 60 aparatów „Minimax .
Dzięki natychmiastowej tej akcji pożar został zlo­
kalizowany, a sąsiednie hangary oraz znajdujący

nów zostały zabezpieczone. Pogłoski, jakoby obok 
znajdował się większy magazyn amunicji lotni­
czej nie są prawdziwe. Zaznaczyć należy, że na­
tychmiast z chwilą wybuchu pożaru tak ruszni- 
kamia, w której znajdowała się poza bronią za­
ledwie 1 skrzynka amunicji karabinowej, zostaki 
opróżniona, jakoteż z sąsiednich hangarów wszyst­
kie samoloty wyprowadzone w bezpieczne miej­
sce.

Przybyła na miejsce w kilkanaście minut po 
-wybuchu pożaru krakowska straż pożarna konty­
nuowała dalej akcję ratowniczą. Pożar zniszczył 
doszczętnie jeden hangar wraz ze znajdującemi 
Się w nim 5 samolotami.

OBCHÓD SPÓŁDZIELCZOŚCI. Zebranie orga­
nizacyjne w celu ukonstytuowania ściślejszego 
komitetu obywatelskiego obchodu dnia spółdziel­
czości odbędzie się w Krakowie w sali Małopol­
skiego Towarzystwa Rolniczego w Krakowie (pl. 
Szczepański 8, II p.) w dniu 13 marca br. w faą- 
tek o godz. 6‘30 wieczór.

ZJAZD ABSTYNENCKI. W  niedzielę 15 ban. 
urządza Koło abstynentów Związku młodzieży 
rękodzielniczej i przem. w Krakowie jednodniowy 
zjazd młodzieży abstynenckiej. Referaty wygło­
szą ks. Hortyński T. J. i prof. Witold Rubczyń- 
ska. Obrady zjazdu o godz. 11 rano w sali Zwią­
zku przy ul. Krupniczej 29. Szczegółowe progi ii- 
my w sekretarjaeie Związku przy ul. Krupniczej 
29, tel. 2598. Koło abstynentów Związku zapra­
sza tą drogą wszystkich, którym walka z alkoho­
lem nie jest obojętną, a . zwłaszcza młodzież pol­
ską.

MIANOWANIA. Dr Andrzej Rajski mianowa­
ny został sędzią sądu apelacyjnego w Krakowie. 

Min. spray/ wewn. zamianował p. Stanisława

swoje wyroby, a następnie stosunki same korzyst­
nie się dla nich ułożą.

W niedzielę odbył się u naŝ  koncert artystycz­
nego zespołu z Krakowa pod kiierunKiem dyr. Wa­
lewskiego. Usłyszeliśmy przedewszystkiem dobrze 
zaśpiewany kwartet wokalny w czterech udatnych 
piosenkach. Oklaskiwano najwięcej utwór War 
lewskiego „A  kiedy przyjdę", który na tle akom­
paniamentu wioionczeli wywarł bardzo silne wra­
żenie. Następnie po raz pierwszy w Oświęcimiu 
zaprodukował się prof.-® Kopystyński, tak dobrze 
Wam znany z koncertów estradowych. To mię 
zwalnia od szczegółowej oceny, nadmienię tylko, 
że gra prof. Kopystyńsldego podobała się ogól­
nie, wywołując burzę oklasków za utwór samego 
wykonawcy, a także za oznaczony w programie 
utwór Poppera „Gawot", który czynił wrażenie 
z werwą i zacięciem oddanego poloneza.

Usłyszeliśmy takie młodych a wiele obiecują­
cych śpiewaków, z których p. Ma,żurek odśpie­
wał bardzo pięknie arję z nieśmiertelnych „Paja­
ców", zaś p. Bernaazewski obdarzony miłym, a 
głębokim basein, śpiewał z powodzeniem arje z c- 
per Mozarta i Meyerbeera. Sympatyczni śpiewacy 
odśpiewali na zakończenie tercet z nigdy niesta- 
rzejącego się „Strasznego dworu", wywołując bu­
rzę pożegnalnych oklasków. Sala była po brzegi 
wypełnioną.

gała bardzo szczegółowo i bardzo wyczerpują­
co, wy7wody swe ilustrując szeregiem przepysz­
nych tablic, wykonanych wprost bezkonkuren­
cyjne w krakowskich zakładach: Stanisława
iWelanyka i Drukami Narodowej.

Niezmiernie ciekawem odkryciem, które nie­
wątpliwie zainteresuje badaczy, historyków li­
teratury 16-go wieku i bibljografów, podzielił 
się z nami dr Juljan Krzyżanowski, miody ba­
dacz i krytyk, obecnie profesor w Lublinie, w 

, studjum p. t-: » Klocek powieściowy z 16-go 
wieku*. Znajduje się tu wiadomość o t. zw. 
•klocku rawskim«, odszukanym przez autora, 
który powstał z zes-zycia pięciu szesnastowiecz- 
nyck powieści staropolskich, jako to: »Historji 
o Cesarzu Otonie«, »Historji o Ponejanie, Ce­
sarzu Rzymskim«i »Historyj Rzymskich*, zna­
nych histórji literatury z późniejszych dopiero, 
nieraz niechlujnych przedruków, oraz z dwu, 
całkiem nieznanych, powieści: »Historji o For­
tunacie«, znanej tylko z tytułu, z inwentarzy 
księgarzy lwowskich 16-go w., i zupełnie nie­
znanej, nawet z tytułu: * Histórji o Ekwanu-
eie, —  Królu Szkockim*. Dr Krzyżanowski w 
gtudjum swem podaje szczegółowy opis biblio­
graficzny »klocka« Reprodukując szereg cie­
kawych rycin, zdobiących karty odnalezionych 
powieści. Zapowiada też mimochodem osobne 
Btudjum o powieści staropolskiej. Sądząc po 
tern, oo dał nam teraz, będzie ono bardzo cie­
kawe i gruntowne. To  też z niecierpliwością 
będziemy nań czekać. Byle tylko niedługo 1

(Dok. nast.) Wiktor Doda.

Wrońskiego, komisarza i zastępcę okręgowego u- 
rzędu policji poili tycznej w Krakowie nadkomisa­
rzem policji z pozostawieniem na dotychczasowem 
stanowisku. .

HANDEL RYBAMI MORSKIEMU W  piątek 13 
bm. pirzybywa do Krakowa członek parlamentu 
estońskiego i specjalista do spraw rybactwa mar­
skiego p. Webermann wraz z naczelnikiem wy­
działu rybackiego ministerstwa rolnictwa p. Boro­
wikiem.

W porozumieniu z krajowem Towarzystwom 
Rybackiem w Krakowie zwołuje Izba handlowa 
i przemysłowa na godz. 5 po południu ̂  konferen­
cję czynników zainteresowanych w tej sprawie.

Organizacje lub przedsiębiorstwa, któreby nie 
otrzymały zaproszenia, mogą - się zgłosić uslme 
lub' telefonicznie do biura Izby.

AKCJE BANKU POLSKIEGO DO ODEBRA­
NIA. W ekspozyturze śledczej pod „Telegrafem" 
znajdują się nadesłane przez urząd pocztowy w 
Krakowie 5 akcyj Banku Polskiego na 500 zł, 
opiewające na nazwisko Wandy Rafałowskiej-Zur- 
biekiej. Akcje te znaleziono między listami w 
skrzynce pocztowej. _

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO 
PRZY UL. POWALE. Wczorajszej nocy włamali 
się nieznani sprawcy do urzędu pocztowego pizy 
ul. Podwale. Sprawcy pootwierali kłódki dobra­
li cmi kluczami, a następnie po rozbiciu trzech ka­
setek podręcznych skradli gotówkę oraz znaczki 

| pocztowe, wyrządzając szkodę na 1100 zł. Nad o 
i złodzieje skradli pieczęcie urzędowe.

KOSZTOWNA ROZMOWA Z URZĘPNICZKĄ. 
dłuższego czasu obejmuje cały handel i przemysł;< p. Romanowi Stachiewiczowi, zarządcy dóbr br.
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skarbu do Londynu, ogłoszone będzie rozporze 
dzenie mmkterjalne o ułatwieniu dotychczas &
graniczonego handlu dewizami. Zostanie zniesio­
ny zakaz wywozu koron austriackich, jakoteż za­
kaz udzielania kredytów koronowych zagramef* 
Klering zostanie ze względów technicznych za* 
trzymany.

ZIMA WE WŁOSZECH I TO OSTRA, ZAPA­
NOWAŁA OBECNIE. W Mantui silna śnieżyca, a 
w Domodossola chaty robotników zostały zasypu 
lawiną śnieżną. W Wenecji szalał straszny orkan 
połączony z zamiecią śnieżną.

NA ADRJATYKU SZALEJE ORKAN. (Rad]o> 
Straszliwa burza, szalejąca na Adrjatyku, pocią­
gnęła za sobą liczne ofiary w okrętach i w życiu 
ludzikiem. Szczególnie dotkniętemi zostały Trie:b 
Anfcona i Wenecja. Z Udine i z Padwy donoszą 
o gwałtownej zamieci śnieżnej.

W okolicy Katanji dało się odczuć trzęsieni® 
zdemi, które spowodowało dość znaczne szkody 
materjalne i wywołało wśród ludności panikę. 
Wieża kościoła San Salvador runęła.

ODKRYCIE MAMUTA W LONDYNIE. Podczas 
wykopywania fundamentów pod nowy budynek 
na LeadenhaJl&treet w Londynie znaleziono szkie­
let mamuta.

WYKRYCIE SZAJKI HANDLARZY ŻYWYM 
TOWAREM W MARSYLJI. (Radjo). W Marsylji 
wykryto centralną organizację handlarzy żywym 
towarem, która przy pomocy fałszywych paszpor­
tów uprowadzała przeważnie robotnice paryskie 
do Argentyny. -

Nowo otwarty ZakSai Srawleski
Kostjnmy Płaszcze damskie — Uorama meskie
■według najnowszych modeli wykonuję pod kierownictwem 
osobistem i znakomitych krojczych z materiałów własnych 

i dostarczonych. — Ceny przystępne.

J .  P O R A D Z I S Z ,  Kraków, ul. Gołębia 1 6 ,1 p.

T E A T R
KINO
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K R O M K A
, Kraków, 12 marca.

O złeftenie zwłok Słowackiego 
na Wawelu

Ze Lwowa donoszą 11 bm.:
Wczoraj wieczór w sali Zakładu im. Ossoliń­

skich odbyło się zebranie reprezentantów oświaty, 
nauki, literatury, celem omówienia sprawy spro­
wadzenia zwłok Słowackiego. W zastępstwie re­
ktora obecnym był na zebraniu pro!. Gerstman. 
Uchwalono, że wszelkiemi siłami należy dążyć1 do 
sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju i zło­
żenia ich na Wawelu. W sprawie tej postanowiono 
zwrócić się do rządu.

Sejm śląski przeciw uroszczeniom 
niemieckim

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu śląskiego 
wniosły wszystkie kluby polskie następujący wnio­
sek nagły:

„Wobec ujawnienia niebezpieczeństwa, zagraża­
jącego całości granic Polski, w szczególności wo­
bec ujawnienia dążeń do oderwania G. Śląska od 
Polski, a w ten sposób do unicestwienia wolności 
ludu śląskiego, Sejm śląski w imieniu ludu ślą­
skiego uroczyście uznaje, że lud polski na Śląsku 
stać będzie wiernie przy sztandarze Rzeczypospo­
litej i upoważnia rząd do zawiadomienia mocarstw 
interesowanych, że lud śląski jest zdecydowany 
siłą bronić się przeciw wszelkim zakusom narusze­
nia granic i że ufny w zwycięstwo dobrej spra­
wy, gotów jest taksamo złożyć ofiarę krwi na oł­
tarzu Ojczyzny, jak codzienną mrówczą pracą 
starać się utrwalić podwaliny jej bytu".

Nagły wniosek został uchwalony jednomyślnie 
przez wszystkie stronnictwa polskie. Niemcy gło­
sowali przeciw.

tamuje ruch budowlany i zmniejsza zbyt matę ja- 
łów budowlanych.

Miejskie zakłady ceramiczne odczuły z powodu 
dobroci swej produkcji i rzetelnej obsługi klien­
teli, mniejszą ogólną stagnację w mniejszym 

stopniu niż podobne praedsnębioirstwa prywatne, 
któro były zmuszone -zgasić piece na.szereg mie- 
slęcy, podczas gdy wapiennik miejski od 8 lat 
bez przerwy jest czynny i w okresach większego 
zbytu produkuje ilości w granicach przedwojennej 
możliwości. Miejskie zakłady ceramiczne pokona­
ły  bez wysiłku trudności finansowe, związane z 
ogólną stagnacją i mimo swych skromnych z i  o- 
bów finansują miejskie roboty publiczne, udzie.ar 
jąc miastu kredytów1 w materjalach budowlanych. 
Długi dawno zostały prawie w całości spłacone. 
Są nadto pewne rezerwy na późniejsze inwesty­
cje.

Rok liczyć będzie 13 miesięcy
Komisja Ligi Narodów zajmuje się obecnie re­

formą kalendarza.- Komisja zamierza przeprowa­
dzić na pełnem zebraniu członków Ligi Narodów 
uchwałę, reformującą obecny kalendarz w tym 
kierunku, aby rok liczył 13 miesięcy po 28 dni. 
W ten sposób sądzi komisja, że główne święta 
jak Wielkanocne i inne święta ruchome zależne 
od dnia Wielkanocy przypadać będą corocznie na 
jeden i tensam dzień.

Zatwierdzenie wyroku na red.
Wasilewskiego

Donoszą z Warszawy: Sąd apelacyjny zatwier­
dził wyrok sądu okręgowego, skazujący naczelne­
go redaktora -„Gazety Warszawskiej" W a lew ­
skiego na tydzień aresztu, 600 złotych grzywny i 
koszta procesu za zniesławienie komitetu uczcze­
nia śp. Narutowicza.

Strajk robotników raaftowyck 
w Iwoniczu

„Gazeta Poranna" donosi, że w Iwoniczu wy­
buchł strajk wszystkich robotników pracujących 
w przemyśle naftowym z powodu, że zarząd ko­
palni od kilku miesięcy nie wypłaca nałeżytości 
bezrobotnym.

Samobójstwo radcy miejskiego 
w Toruniu

Z Torunia donoszą nam: W związku z wykry- 
temd nadużyciami w elektrowni miejskiej otrui 
się onegdaj w nocy radca miejski inż. Stefan Zbo- 
rzyl, który z ramienia rządu był kierorwmkiem 
kontroli zarządu przemysłowego elektrowni miej­
skiej.

Sprawa kierownika administracji 
kliniki psyebjatrycznej 

w Krakowie
Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu kierowni­

ka administracja kliniki psychjatryczm ej w Krako­
wie p. Władysława Proszowskiego. Ares®tow.rjie 
nastąpiło na podstawie rewizji ksiąg. Z powodu 
na toczące się śledztwo władze trzymają wyniki 
dotychczasowych dochodzeń w tajemnicy. ^

Według zasiągniętych przea nas informacyj 
sprawa przedstawia się następująco: Od jakiegoś 
czasu dochodziły do władz uniwersyteckich wia­
domości o malwersacjach dokonywanych w kan- 
celarji administracji tut. kliniki dla chorób ner­
wowych i umysłowych. > . . ,

Na skutek ty cli wiadomości komisja kontrolu­
jąca z ramienia Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeprowadziła w tych dniach rewizję ksiąg. Ko­
misja stwierdziła^ że rachunki formalnie wysta-

. __ .  AAfO.

Dnia 12 marca:
t e a t r y

im. SŁOWACKIEGO

Godz. 3 po po?.
T U R O N

dramat Stefana Żeromskiego 

Godz. 7'30 wieczór

H L C E S T &
Dramat Emila Zegadłowicza

Miejskie zakłady ceramiczne
Zniesiona państw, gospodarka węglowa i demo­

bilizacja umożliwiły miejskim zakładom ceramicz­
nym powiększyć znacznie produkcje wszystkich — J4„     ... _ _
działów. Produkcja zakładów wzmogła się wyłit-1 wionę przez zarząd wodociągu miejskiego, opie- 
nie w roku 1924 i byłaby w wapienniku znacznie j wające na kwotę 12.000 zł„ książkowo zostały 
większą, gdyby nie zastój handlowy? który, od przeprowadzone jako zapłacone. JTymczasem

Taniowskiego w Cholerzowie skradziono w lokam 
Bonku Hipotecznego z wierzchniej kieszeni futra 
950 dolarów w banknotach 50-dolarowych. Kie­
szonkowiec skorzystał z rozmowy p.̂  Stachiewic?a 
jaką toczył przy okienku z urzędniczką.

U S 7 Ł O W A N E  M O R D E R S T W O  W  L A N C K O R O ­
NIE POD KRAKOWEM. Tutejsze władze policyj­
ne zostały zawiadomione o usiłowanem morder­
stwie w Lanckoronie pod Krakowem. Mianowi­
cie Jan Piwowar (lat 21) z Lanckorony, zaczaiw­
szy się, strzelił ze strzelby do Franciszka Zborow­
skiego, usiłując go zgładzić ze świata-. Piwowar 
dopuścił się swego czynu z zemsty na tle sporów 
gruntowych.

INFORMACYJ O I^ IE L A C H  P I S Z C Z A N Y
(Sloveusko) udziela bezpłatnie Dr Władysław 
L  i c h t e n s t e i n, lekarz kąpielowy, dnia 13-go 
i 14-go b. m. od godziny 2—4 po południu 
w Hotelu Saskim w Krakowie. &02

1 kraju i ze świata
WIELKIE MANIFESTACJE NA ŚLĄSKU. Na

niedzielę 15 bm. zapowiedziano wielkie manifesta­
cyjne zgromadzenia pod gołem niebem w Kato­
wicach, Rybniku i Tarnowskich Górach, z powo- 
du uroszczeó niemieckich do polskiej części G. 
Altiski*

POSEŁ ARGENTYNY, Hilarjusz Moreno, przy­
był do Warszawy i objął u^ędowanie.

OFIARA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Marszaiek 
Piłsudski przeznaczył pensje za luty i marzec,
.etórą pobiera jako b. naczelnik paiistwa, na cele 
uniwersytetu wileńskiego. Pensja ta wynosi obec­
nie miesięcznie 1086 zł.

SPENSJONOWANIE GEN. LATINIKA. 
dzienniku personalnym ministerstwa spraw woj­
skowych ogłoszono, że generał dywizji Franciszek 
Latdnik został przeniesiony w stan spwzyi^u.

FABRYKA FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW 
POD LWOWEM. Aresztowani przed kilkoma dnia­
mi, jak donosiliśmy w Chlebowicach, koło Bobr­
ki bracia Biesiadeccy pod zarzutem fałszowania 
pięciozłotówek, przyznali się onegdaj przed sęlzią 
śledczjTU do fabrykac ji banknotów i weka zali 
miej&ce, gdzae saę odbywała. Udano się więc na 
Hołosko pod Lwowem i znaleiziono tam przybory 
potrzebno do wytwarzania banknotów, które było 
bardzo uciążliwe, gdyż fabrykowano zaledwie 4 
do 5 bankontów dziennie.

EMIGRACJA ŻYDÓW Z POLSKI DO PALE­
STYNY. Lwowska „Chwila" zamieszcza wywiad 
swojego korespondenta palestyńskiego z konsulem 
polskim w Jerozolimie drem Hubickim. P* Hub.c-ki 
podaje szereg danych o emigracji żydów z Bo^sai 
do Palestyny, stwierdzając, że w czasie od 1920 
do 1924 roku przybyło do Palestyny z różnych 
krajów 44.747 osób, a z tego z Polski lb.138. — 
Świadczy to, że w ostatnim roku Polska dostar­
czyła- połowy kontyngentu, a w stosunku do r. 
1923 liczba polskich obywateli przybyłych do Fa- 
lestyny wiztixjsła w trójnasób. Obecnie znajduje 
gię w Palestynie około 20.000 emigrantów pol­
skich, nie licząc tych, co przybyli przed wojną

WIELKI ZAPIS RUMUŃSKIEGO ŻYDA NA 
CELE KULTURALNE. Donoszą z Bukaresztu: 
Umarł tu kupiec Antoni Gross, który w testamen­
cie swym zapisał cały swój majątek w wysoko­
ści 20 mdl jonów lirów akademikom z tem, że mają 
wybudować wielki dom akademicki W  domu tym 
mieszkać będą studenci żydowscy i rumuńscy w 
równej ilości. Zartząd domu spoczywać będzie w 
rękach bukareszteńskiego rabina rektora uniwer­
sytetu i delegata ministerstwa oświaty.

ZARZĄDZENIA GIEŁDOWE W AUSTRJI. Z 
Wiednia dómosczą, że w przyszłym^ tygodniu, je­
szcze przed ^wyjazdem austrjaekiego mhrot”a

Nowość! Nowość I

bagatela* i z  Variefe
fOCzafet godz. 8-503 II arcywesofa farsa w 3 akt. Alfreda M5Uera

Ceny miejsc popularne od 50 {rr. do 6 złotych

.R ow sscr ' P s r l y  K l e o p a t r y
prtwr- <y. T*rrau§’sil

„REDUTA"
L u b i  o z  15 

Fiermzy seans g. 5 
Ostatni seans g o Ł  9

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy g. 5,7 i 9

I M

TCATft &WIETUNY
^ ISEBS32K

Wielkie arcydzieło filmowe

C Y R A H O
DE BERGERAC

• dramat według nieśmiertelnego i *  
dzieła Edmunda Rostanda V

2 serje -10 aktów - caSośó

I

Od wtorku dnia 10 marca 3S25

Pojqkl Poryło
JTajwiekszy szlager sezonu!

10 wielkich aktów!
W  rolach głównych: 
owanoff — Girard —• BiscotSandra Mil owanoff

N a j g ł o ś n i e j s z y  f i l m  A w l a t a t

3 1 E <* H■ ■  WtADCZWI JÓZKAM I1 1
Wspaniały wielki dramat osnuty na tle roman­
tycznych przygód, intryg i awanturek miłosnych 
w 8 wielkich aktach. W głównej roli Mae Muiay. 
_______Nad program bajeczna komedia

W
A

D
A

Gertrudy S

MDziś 
i

co­
dzien­
nie! A •  f i l  Wspaniały 

9 9 dramat enro- 
pejsko-wschodni w 8 aktach 

w głównej roli: Marja Jacobini i Harry Liedke.

Dzlć
i

co­
dzien­
nie!

W
A

A
Gertrudy 5

M M W
Stradom 15 

ansy: 5, \ 9.

jowoscr
Starowiślna 21

Początek seansdv 
4-30, 6, 7*30, 9*10

Wielki i podwójny program szlagierów1
Niebywała senzacja i atrakcja.

film z dna oceanu p. t.: . ■

CUDA GŁĘBIN MORZA
Szampańska, tryska!ąca humorem, rekordom®, 

farsa z Haroldem Lloydem p. t.:
N a r y n a r z  w b r e w  s w e j  w oM

Dla młodzieży urzędowo, dozwolone

p r z e c i w

K O B I E C I E
wspaniały erotyczny dramat w 8 aktach z 

paryskie tancerki, 
w roli główne, Berry Compson. 

Porywająca akcja. Frapujące sceny. KrezusO 
wystawa. Fascynujący czar.

U L  B E D V Y T

ri REDUTA WIOSENNA
na rzecz żyd. Kolonji Rabczańskiej — staranie***

( l  Czytelni Towarzyskiej — odbędzie się, nie
ostatnio mylnie podano 22 b. m., lecz W  S O B O ^  

p  21-GO MARCA W  SALACH STAREGO TEATRU*

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś 
do Krakowa znakomity odtwórca „Don -joh 
Zorrilli J. Węgrzyn, aby wziąć udział w 082pjaH_ 
pjóbach tego dzieła. Nadeszły również



dekoracje piof. W. Drabika, które dzisiaj zacznie 
®ję dostosowywać do naszej sceny, przy ndjziile 

technicznych, delegowanych z Teatru Narodo­
wego w Warszawie. Z tego powodu dzisiejsze 
J^eczorne przedstawienie musi odpaść. Tea.tr gra 
tylko po południu o godz. 3‘30 „Turonia" Zewm- 
®kiego, na przedstawieniu szkołnem, drobna licz­
ba biletów na to przedstawienie jest także do dy­
spozycji di.a szerszej publiczności. Jutro wieczo- 
reni „Alccsta", która po tem przedstawieniu ze 
^gięciu na gościnę J. Węgrzyna na jakiś czas ej- 
dzae z repertuaru. Sobotnie przedstawienie wywo- 
*a ô tak nadzwyczajne zainteresowanie, że w cią- 

dnia wczorajszego rozchwytano na nie wszyst­
ko bilety z wyjątkiem ‘ abonamentowych. „Don 
Juan" grany będzie od soboty przez szereg dni 
bez przerwy.

Z TEATRU „BAGATELA". Ze  względu na ol­
brzymie powodzenie arcywesołej farsy „Żooeozka 
* Variete“, doskonale wyreżyserowanej przez p. 
Dembińskiego i granej w brawurowem tempie 
ł^zez p. Reilewicz-Zdembiiiską i pp. Wesołowskio- 

Ziembińskiego, Goiajską, Fertriera i innych, 
gkłania dyrekcję „Bagateli" do odroczenia premjć- 
ty „ Naszych najserdeczniejszych" Sardou. Stale 
Wypełniająca widownię „Żoneczka z Yaiiete ‘ wy­
pełni wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli 15 
bm. włącznie. W sobotę 14 bm. o godz. 4 po poi. 
Wraca na afisz jeden z największych ̂  sukcesów 

sztuka Kisielewskiego „W sieci", w nie­
dzielę zaś na przedstawieniu popołudniowem po 
Cenach zniżonych ukaże sdę efektowna sztuka K. 
Alere „Taniec o północy".

i. u. , ~ .ai
ELEG JA SYMFONICZNA MENGELBERGA,

słynnego dyrygenta holenderskiego, który tan w 
Europie jak i Ameryce jest entuzjastycznio wita­
ny zaTÓwno jako kompozytor i dyrygent, wyko­
naną będzie po raz pierwszy w Krakowie w nie­
dzielę, dnia 15 bm. na YTU Poranku Symfonicz­
nym pod dyrekcją znakomitego dyrygenta I. Neu- 
naarka. W  Poranku tym wystąpi również świetny 
pianista z Budapesztu, Józef Honti.

REPERTUARY:
TE ATR  IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 13 bm.: „Alcesta".
Sobota, 14 bm.: „Don Juan".
Niedziela, 15 bm. po poł.: „Szklana góra"; wic­

h rem ; „ 1^  j Uan".

s TE ATR  „B A G A TE LA "
Kątek, 13 bm.: „Żioneczka z Variete".
Sobota, 14 bm. po poł.: „W  sieci"; wieczorem•. 

bZoneczka z V ariete".
Niedziela, 15 bm. po poł.: „Taniec o północy"; 

wieczorem- „Żoneezka z Variete“ .
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI";

Piątek, 13 bm.: „Hrabina Marica".

Zawody powyższe stanowić będą ciekawą próbę 
sił przed mistrzostwem, za dwa tygodnie bowiem 
spotka się Wisła z mistrzem G. Śląska, Amator­
skim K. S., który jak wiadomo, ostatniej niedzieli 
uzyskał właśnie z Ruchem wynik remisowy 2.2. 
Wobec równości tych dwu różnych drużyn zawo­
dy Wisły z Ruchem stanowić będą prawdziwą 
sensację.

WALNE ZGROMADZENIE KOLEGJUM SĘ­
DZIÓW odbędzie się w sobotę 14 bm. w lokalu 
K. Z. O. P. N. przy ul. Szpitalnej 36 o godz. 6 
wieczór z nast. porządkiem dziennym: Zmiana sta­
tutu i wybór zarządu. W razie braku kompletu od­
będzie się tego samego dnia drugie walne zgro­
madzenie o godz. 6‘30 po poł.

WALNE ZGROMADZENIE K. S. URANIA W 
KRAKOWIE odbyło się onegdaj. Prezesem wy­
brano adwokata dr B. Fellera. Zastępcą prezesa 
kpt. Rerutko. Klub liczy ogółem 150 członków. 
Posiada zorganizowane dwie drużyny. Protektorat 
nad klubem objęli pp. pik. Patoczka Rudolf, dca 
5 pac., oraz podpłk. Górkiewicz Czesław.

NOWY TYGODNIK SPORTOWY „KURJER 
SPORTOWY" rozpoczął wychodzić w Krakowie, 
wypełniając lukę, jaka powstała w krakowskiej 
prasie sportowej po przeniesieniu redakcji „Prze­
glądu Sportowego" do Warszawy. Tygodnik 
przedstawia się okazale pod względem ilustracyj­
nym. Podaje szereg ilustracyj technicznie niem**] 
doskonałych z narciarstwa, piłki nożnej, rugby, 
lekkiej atletyki i innych sportów. Układ tygodni­
ka przypomina układ francuskiego „Miroiire du 
Sport". Tygodnik zawiera pozatem szereg niezwy­
kle ciekawych artykułów sportowych oraz koro 
spondencyj krajowych i zagranicznych.

Konferencja Chamberlaina 
z Hymansetn, Skrzyńskim I Beneszem

(Telefonem od naszego korespondenta}. 
Warszawa, 12 marca. Z Genewy donoszą: 

Chamberlain odbędzie naradę w Genewie w 
sprawie bezpieczeństwa z Hymansem, Skrzyń­
skim i Beneszem, a więc trzema ministrami 
państw sąsiadujących z Niemcami. Dziś Cham­
berlain złożył oświadczenie o niemożności 
przyjęcia przez Anglię protokółu genewskiego. 
Wczoraj popołudniu francuska rada ministrów 
określiła stanowisko Francji i przesłała osob­
nym kurjerem Briandówi instrukcje. Briand za­
bierze głos po Chamberlainie. Obydwa oświad­
czenia nie będą zawierały ostrzejszych zwi.)- 

Itów. Chamberlain wyjeżdża jutro do Paryza 
Ina naradę z Herriotem, równocześnie wyjeżdża 
i minister Skrzyński, który w niedzielę wieczór 
będzie podejmowany przez towarzystwo fran­
cusko-polskie. Min. Skrzyński pozostanie w Pa­
ryżu do środy, celem odbycia konferencji z 

Chamberlainem i Herriotem.

r e f o r m a=====aea= 11   ~

N i e  c h c ą  z a p ł a c i ć  6  m i i j o n t f w  m a r e k  z ł o t y c h

ski ^ S r z a ż ^ e n i p ^ I * ZWTÓeiIy  się do generalnego agenta re- 
powodu tMewvnHcenia «  Nar°dów zIparaicyjnego z zapytaniem, czy wyplata tej
raty sześciu milionów „, ,Z w luty1*1 kwoty przewidziana jest ułanem. Oczywiście,

złotych z przypa- ze generalny agent odpowiedział negatywnie^ 
do  pian takiej rzeczy zupełnie nie porusza. —  
(Sprawa^ tâ  została załatwiona przez osobny 
układ niemiecko-polska, Przyp. red.)

dojących Polsce 26 miljonów marek złotych ty­
tułem podziału funduszów ubezpieczeniowych 
na Górnym Śląsku. Niemcy chwyciły się wy-

W i a d z a  k o m i s a r z y  w  a r m j i  o g r a n i c z o n a
iwa, iż  mar

lozkaz, na mocy którego przywrócone ____ ^
w armjl normalne stosunki wojskowe. Rozkaz
■RtwifilYliTil. „    x__

Moskwa, 12 marca (PAT). Frunze ogłosił petem ą decydującego dotychczas czynnika, a
zostały mianowicie t. ew . komisarzy politycznych. któ-

■stwierd&a mianowicie, że w wojsku kompeten­
cje przysługują wyłącznie dowódcom i naczel­
nikom oddziałów, oznacza to ograniczenie kom-

komisarzy politycznych, któ
rym obecnie pozostawiono tylko prawo inge­
rencji w sprawach politycznego kierownictwa 
i uświadamiania oddziałów. , ,v  .

ji e s i i M #  iiodsto. odroczony
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 marca. Komisja administra­
cyjna przystąpiła dziś do obrad nad projektami

„ Papiery dywidendowe w Warszawie
St v a/ ' X' *  dnia 13 marca 1935 r. %

■ * . . . .  W cioty oh
A K C J fi: v ̂ ^^^^.Traosakeje'

Bank Handlow y . Y . i 7-00
Bank Zw . Sp. Z a r . 12-25 
Cegielsk i . . . , , . / VY 062
P a ro w o zy . o-til
Starachow ice * 2-15
Z ielen iew sk i 13-00
Ż yra rd ów . . * * . 1 5 * 0 0  (I em), 
flaberbusch 6-75
Chodorów . -
Nobel .....
Ursus .■ 'iW ;-  • .V  
Bank P rze  n . Lw ów  .
W a lii P o lsk a  . • • —
Ć m ie lów ^ . C-50
Spirytus . ". ^ ;  ^ .  . . i ' —

rządowemi  ̂nowel do ustawy o państwowej 
służbie cywilnej. Referentem tych projektów 
został wyznaczony przez marszałka przewodni­
czący komisji administracyjnej poseł Putek.

Pierwszy z tych projektów przedłuża termin 
stabilizacji urzędników, upływający z końcem 
maja br., do 31 grudnia 1927 r. Uzasadnieni i  
projektu rządowego powiada, iż powodem wnie­
sienia projektu- ustawy jest nieukończona or­
ganizacja administracji państwowej. Ustalenie 
funkcjonariuszy może nastąpić tylko na takie

stanowiska, które pozostaną na stale, wiado- 
mem zaś to będzie dopiero z chwilą ukończenia 
organizacji administracji. Z drugiej strony ko­
nieczną jest taka selekcja funkcjonariuszy, aby 
ustalenie otrzymali jedynie ci, którzy odpowia­
dają wszystkim wymogom potrzebnych kwali- 
fikacyj.

Drugi projekt rządowy dotyczy mianowania 
i ustalania urzędników Najwyższej Izby kon­
troli i przewiduje, iż mianowania i stabilizacje 
tych urzędników będą. dokonane przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej niezależnie od zgody 
premjera.

Z IzD y o M a c f t i e f  <0 M m i s
Staraniem Wydziału Izby odbędzie się w  piątek dnia 

13 marca b. r. o godz. (Mej wieczorem w  lokalu Izby, 
Gołębia 6, odczyt adwokata Dra Leona Fischlowitza: 
„O konieczności zmiany postępowania ugodowego*4. 505

KONTRAKTY HACZOWSKIE.
W  dniu dzisiejszym rozpoczęła się w tut. sądzie 

ókr. karnym przed trybunałem sędziów przysię­
głych rozprawa o obrazę czci, popełnioną oru- 
kiemi a mianowicie Jan Stapiński zaskarżył dra 
Józefa Wojnara, Jana Jaślarza i Stanisława Szu- 
bera o to, że ci w  artykułach zamieszczonycn w  
jjRiaście" w 1922 zarzucili mu, iż kontrakty^ na- 
ftowe, jakie pozawierał w Haczowie z tamtejszy­
mi obywatelami, były krzywdzące w najwyższym 
stopniu jego rodaków, gdyż sam z Haczowa po­
chodzi, że wskutek tych kontraktów powstał sze­
reg procesów, który niszczy tamtejszych obywa­
teli.

Nadto zarzucił osk. dr Wojnar w swych artyku­
łach pv Stapiński emu, że przy zawieraniu kon­
traktów zaszły pewne nadużycia, z powodu któ­
rych pewna ilość kontraktów została już unieważ­
niona.

Oskarżeni ofiarowali dowód prawdy z aktów 
odnośnych procesów i świadków. Rozprawa rozpi­
jana jest na 3 dni.

Oskarżyciela prywatnego zastępuje adw. dr 
Gberiaender, oskarżonych broni adw. dr Rozina- 
^ynowiez, rozprawie przewodniczy sędzia Haba-

(Telefonern od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 marca. Na zaproszenie mar­
szałka Sejmu przybył dziś na posiedzenie komi­
sji przemysłowo-handlowej premjer Grabski, 
aby stosownie do wyrażonego i* zaproszeniu 
życzenia powiadomić komisję o krokach po­
czynionych przez rząd wobec przesilenia go­
spodarczego, Premjer Grabski w przemówieniu 
swojem oświadczył, że ograniicza się do życze­
nia komisji i zawiadamia, iż na podstawie art. 

(68 konstytucji, zażąda utworzenia naczelnej 
'Izby gospodarczej i rozpoczął już krok?, aby 
izbę taką powołać do życia. Narazie ograniczy 
się d-o tego, aby pojedyncze organizacje gospo­
darcze przedstawiły swoje postulaty rządow i 
w pisemnych memorjałach. Memorjały^ te pre­
mjer przedstawi następnie komitetowi ekono­
micznemu Rady inistrów. Po tem oświadczeniu 
premjer opuścił komisję, która przystąpiła do 
dalszej dyskusji nad wnioskami, dotyczązcemi 
obecnego przesilenia gospodarczego.

fil

WYNIKI ZAWODÓW PIŁKI NOŻNEJ. 
Warszawa. Polonia—Warszawianka 10:0. Całko- 

^  przewaga Polon ji. Legja—Pogoń 8:2.
K. S. Polonia zaangażowała dla swych drużyn 
enęra p. Tan bera, dawnego gracza znanej pra- 

drużyny D. F. C.
_  Łódź. L. K. S.—Ł. T. S. G. 6:1 (2:1). Turyści— 
Widzew 4:2.
J.OFIĆJAĘNY SEZON PIŁKARSKI OTWIERA 

S. CRACOVIA DNIA 15 BM. Na zawody le 
orała Oracovia nieznaną jeszcze w Krakowr 
zynę toruńskiego klubu sportowego, którą to 
zyna jest mistrzem okręgu toruńskiego i ma za 

wspaniale' wyniki. I tak krakowska Wisła 
została przez T. K. S. w stosunku 4:2, 

ta Polonia przegrała 5:2, poznańska Wrar-
dm* Ponieważ drużyna T. K. S. zwyczajem 
gjy wielkopolskich i pomorskich nie przerwała 

sezonie zimowym, przeto Cracovia stanie w 
R lin ll w°boc przeciwnika w pełni formy, 

ńade W ? WIELKICH HAJDUKÓW bawić bę- 
Eegra - ^ ^ ^ z ą  niedzielę w Krakowie, gdzie ro- 

zawody a mistrzem naszego okręgu Wisią.

Tajemnica przesyłania obrazów na odległość
CTelegrana Iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 12 marca. Telegraficzno przenoszę-1 ficznej odgrywał silny cienki promień światła, 
nie obrazów na odległość można uważać za Po przez film promienie uderzały na wrażliwą 
fakt dokonany. Fotograf ja prezydenta Coo- foto elektryczną komórkę, znajdującą się we- 
lige'a wysłana o godz. 10.58 z Waszyngtonu, wnątrz walca, gdzie impuls elektryczny przy 
przybyła do Nowego Jorku o godz. 11.05 przez 
piywatny przewód telefoniczny dziennika »Eve- 
ning Wordl« i została natychmiast nadana da­
lej do Chicago i San Francisco.

Przesyłanie, które jest niezależne od odległo­
ści wymaga zaledwie siedmiu minut.

W  Waszyngtonie nawinięto eksponowane fil­
my na przezroczysty cylinder, który na podo­
bieństwo cylindra we fonografie obracał się z 
pewną określoną szybkością. Rolę igły fonogra-

pomocy lampek katodowych został wzmocnio­
ny i skierowany na przewód telefoniczny.

Na stacji odbiorczej obracał się nieekspono-
wany film w zaciemnionem laboratorium z tą 
samą szybkością jak cylinder w Waszyngto­
nie.

Za pomocą patentowanej końcówki przemie­
nia się prąd na światło, które działa na film. 
Po siedmiu minutach film nowojorski był do­
kładną produkcją filmu waszyngtońskiego.

Informacje przemysłowe i handlowe
KONFERENCJA RYBACKA. Z Warszawy dono­

szą: W dniu 5 b. m. ukończyła się w minister­
stwie rolnictwa i D. P. trzydniowa doroczna koli- 
f0t encja rybacka na której wypowiedziane zo­
stały referaty dotyczące planu akcji ustawodawczej 
ochrony celnej, oraz widoków rozwoju rybactwa 
morskiego. W  konferencji wzięli udział przedsta­
wiciele wszystkioh organizacyj rybackich, delegacyj 
związków organizacyj rolniczych, jak również ba­
wiący obecnie w Polsce w charakterze eksperta 
d3r* spraw rybołostwa morskiego, prezes estońskiej 
reprezentacji rybackiej p. E. Weberman. i

Wynikiem obrad jest uzgodnienie stanowiska co 
do głównych zagadnień w rybactwie. Przyjęto jedno- 
yr- ilnie 42 uchwały. Konferencję zamknął wicemi- 
njrter dr Raczyński. j

TERMIN PŁATNOŚCI KWOT PODATKU MA- 
AArKOWEGO od płatników, zaciągających na 
opłacenie tego podatku pożyczki w listach zasta­
wnych Tow. kred. ziem. w Warszawie, Wileńskie­
go Banku Ziemiańskiego w Wilnie i Tow. kred. 
&.*m. we Lwowie, upływa w dniu 1 kwietnia 
1925 roku. ; Ą

SYTUACJA W PRZEMYŚLE DRZEWNYM. 
Nieliczne tylko firmy drzewne przystąpiły do wy­
rębu drzewa, jednakże i te firmy z powodu zupeł­
nie bezśnieżnej zimy, nie eą w stanie wywieźć 
drzewa z lasu do tartaku, wobec czego zachodzi 
obawa, źe tartakom zabraknie surowca do pod­
trzymania ruchu, co wpłynęłoby niewątpliwie bar­
dzo ujemnie na stan przemysłu drzewu eg-.

s a n a
Pekin, 12 marca (PAT). Su-Yat Sen umarł.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Rzym, 12 marca. W  Palermo 32-letni markiz 

Miro zamordował swą macochę, z którą utrzy­
mywał stosunek miłosny, a następnie sam się 
zastrzelił. Tragedja rozegrała się u łoża umie- 
rającego ojca Miry. ,

Warszawa, 12 marca (PAT). Rada ministrów 
na posiedzeniu w dniu 11 marca 1925 r. po­
wzięła między innemi następujące uchwały:

1) Przyznanie dodatków specjalnych sędziow­
skich i prokuratorskich do uposażenia dla za­
wodowych oficerów korpusu sądowego, peł­
niących służbę w sądach i prokuraturach woj­
skowych.

2) Projekt ustawy o państwowym instytucie 
geologicznym.

3) Projekt ustawy o popieraniu budowy do­
mów mieszkalnych w miastach. !

W izyta Rakowskiego u  Trockiego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Moskwa, 12 marca. W  czasie swego pobytu 
w Transkaukazji odwiedził Rakowski ̂  miasto 
Suchum, gdzie ma się znajdować Trocki, celem 
poratowania swego zdrowia. Zaznaczyć należy, 
że Rakowski i Piatakow byli jedynymi, którzy 
na zgromadzeniu centralnego komitetu partji 
komunistycznej w dniu 17 stycznia br. nie gło­
sowali przeciwko Trockiemu.

(Telegram własuy „Nowej Reformy").

Budapeszt, 12 marca. Po kilkutygodnio 
wych poszukiwaniach udało się policji zaare­
sztować morderców znanej damy z półświatka 
Amalji Leirer. Są to dwaj młodżj elektromonte­
rzy, którzy juz zostali^ odstawieni do więzie­
nia w Budapeszcie. Ojciec zamordowanej, sto­
jący pod zarzutem dokonania tej zbrodni, zo­
stał wypuszczony na wolność. Przez cały czas 
śledztwa twierdził on, że jest niewinny, jak­
kolwiek nie mógł znaleźć na swą obronę wy­
starczających argumentów.

W handlu zagranicznym polskiem drzewem od­
czuwa się w ostatnich dniach znaczne ożywienie.

ROZPORZĄDZENIE MIN; SKARBU W SPRA­
WIE WPROWADZENIA JEDNOLITEGO MONO­
POLU SPRZEDAŻY SOLI na obszarze cołego pań­
stwa polskiego ogłoszono w numerze 19 Dzienni­
ka Ustaw. Przedmiotem tego monopolu jest wszel* 
ka sól jadalna (warzonka i kamienna —  czysta 
i zmieszana). Rozporządzenie to wprowadziło na­
stępujące ceny sprzedaży soli dla hurtownych 
sprzedawców za 100 kg. franco wago-n salina bez 
opakowania: 1) warzonka z Wieliczki 25 złotych, 
2) warzonka z innych salin 20 złotych, 3) kamień-

Krakowska olełdapieniężna “ ,s61 mlcU>Iia,z koFa,ni w. 2(?,i
u .  m ^  4) kamienna sol mielona z innych kopalń (szara)

'  15*0 13 ttotyeh 80 posiy. S « ,  p^ywołon* .
. ) • • * ;# £y, podlega opłacie monopolowej 20 złotych od
L o n d y n ............................. ...  11 q waraonki, a 18 złotych od 1 q soli kamiennej.

J a o  1 * * * * * * * 1 * ot* Organem, powołanym do nabywania i sprzedawa-
I rua wszelkiego rodzaju soli, jest Biuro sprzedaży

’ 21*55
Kraków, i 2 marca. ___

1 ̂  r w a ,r a ^ > g t e
Izby skarbowe mogą udzielać zezwolenia na pro­
wadzenie hurtownego handlu solą; na prowadzenie 
drobnej sprzedaży soli nie potrzeba zezwolenia 
władzy skarbowej.

W
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, *12 marca. Z Monachjum dono­
szą: Dnia 10 bm. francuski major w  towarzy­
stwie włoskiego porucznika dokonał rewizji w 
miejscowym składzie żelaza, ażeby przeprowa^ 
dzi ćkgntrolę materjałów wojennych.  ̂Rewizja 
dała niespodziewane wyniki. Znaleziono bo­
wiem w skrzynkach blaszanych po marmola­
dzie olbrzymią ilość zamków armatnich.

Moskwa, 12 morca (PAT). Dzień dzisiejszy 
obchodzony jest uroczyście jako święto ludowe 
ósmej rocznicy obalenia caratu. Miasto jest o- 
zdobione flagami. Prasa zamieszcza szereg 
wspomnień historycznych, dotyczących tego 
momentu. Zapowiedziano wiece.

D z i a ł  e k o n o m ic z n y
— Rokowania o traktat handlowy polsko-czeski

wchodzą w stadjum końcowe. Podpisanie nasiąpi 
prawdopodobnie 25 marca*

— Sytuacja w kopalm**i węgla Zagłębia Dą; 
browskiceo jest krytyczna. Rwluiaje sję ilość dm 
roboczych oraz ilość robo-tmków.

— Szeroki program prac w kierunku zespole­
nia , a--,.- rW« j  G. Śląska z nutemi dzielnicami 
państwa oraz zw alczania  bezrobocia na G. Śląsku 
ustalono ua konferencji odbytej 10 bm. w mm.

skarbu. )sk0.czeskie o układ handlowy
z o ^ l v  zakończone- Kontyngent eksportowa.!.^ 

Czech w ę g l a  bez ekskontyngentów wynemć 
b^die 60.000 Um m W * .  Dotychczas mena 
było eksportować 50.000 •

_  Konferencja w

obnayi »  Belgjl 
o 10 S k ó w  na tonie. Również obniżono ceny

keksu o 5 przedstawionych do roz-
_  Suma doku acllllnJif)wej w Warszawie, 

rachmdtu w faWe fet 25.5i w
wynosiła w trzeciej .-ot7 , ,
gu całego miesiąca 1 ^

Chicago 12 manca (PAT). W  dniu wczoraj- 
cmicagw, -bożowei nastąpiła znizba cenf  tS, a częściowo także kukurudzy

.r. -i ' ̂  /min ŁillrnH w s T  Zińika dosięgła w kilku wypadkach 
6 punktów. Także i giełdy zbożowe w  Nowym 
Jorku i Yfj&ńpeg zanotowały zniżkę. V;. ńencja niejednostajna.

dły- prócz Zaetłeniowfcfkdego, który wydatnie popra­
wił swój kurs. ZioleuiewsMego po®zukiwano nader 
silnie, brak było jednak towaru.

Na rynku dewizowym zastój przy tendencji 
zwyżkowej dla Londynu.

Ruch w egzotach nieco silniejszy. Płacono za 
Jaworzno a 25 — 13‘25—13‘50, Huta szkła 1, 
Nafta Krosno 0‘23, Pożyczka konwersyjna 0‘50.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
12 marca 1925 Transakcjia w złotych

ditis ) wczoraj
Boi. Bank przera. I— VIIi 0 3 j 1 0*34
Bank Hipoteczny 1—V11J 0*62 —

„ Małopolski . . . . —  „ **~ :Ą
Ziem. Bank kred. 1—IX 0*16 0*16-0*18
Powsz. Bank kred. I— V " — —
Bank zw. sp. zar. I—-XI 13*00 12*75
Pol. Tow. handlowe I—V 0*31—0*33 0*81-0*32
Impez I —V . . . . . . —  i —

1*00 1*00

Polski Glob I - I V  . . . — 0 26
Żegluga Polska I— 111 . — —
Zieleniewski I—IV . • , 13-25—13-35 —
Cegielski I—IX • • • . 0-69 0*62—0*63

Trzebinia I—IV . . « . 0*58-0*62 0*68—0 65
Pocisk T—I11 • i i i * — —
Parowozy l—III • V  • • 0*60 . — ^
Aotomotor l—11 • , , . • "S..W —
Górka 1—IU • • . • . 16*00
Siersza I—IV • , 4*50 4*65—4*70
Tepege I—IV . . . . . 1*40—1*45 1*40-1*55
Polaka Nafta I—H I’1. . . - t; . —
Poknoio I . • • . • • * j , —
Pezet I—IV . . i  • . . —
Strąg 1 . . » ■ ,-.r 0*70
Niemojowaki 1 • • . 
Tłuszcze Trzebinia I-yll

— —
“ — ■■ ' —

Azot ■ • * . . « • • • 0*30 —  '
Elektro w. Siersza I—-IV 0*22—0*24 —
Ćmielów I—II . ‘ V Y  • . —
Krakus I—-VI i • Vł • • 0*95 —
Chodorów • 4*60 4*60-4*80
Chybie A Y  '• 6*50 6*60

A. Piasecki ' • V' • * 1*75

r ̂A-w V-
Giełda zur^chska

Zurych, 12 marca. (PAT). Paryż 2672, Londyn 
247‘87, N. Jork 5‘19.2, Bełgja 2618, Włochy 21*22 
Hiszpan ja 73*75, Holandja 207‘40, Berlin 1.230, 
Wiedeń 73‘25, Sztokholm 14015, Oslo 79‘45, Ko 
penhaga 93‘25, So*fja 378, Praga 15'45, Warszawa 
99‘50, Budapeszt 0‘72, Białogród 8‘35, Ateny 7‘80, 
Konstantynopol 2*65, Bukareszt 2‘55, Helsingfors 
13, Buenos Aires 196. Tendencja spokojna.

G iełda  w iedeń sk a
Wiedeń, 12 marca. Początkowe kursa papieiów 

polskich w tysiącach koron: Bank Hipoteczny 7*7, 
Galicja 1200, Schodnica 198, Karpaty 141. Ten-

Z « M o e K  po Kinach Krakowskich
NINON KRÓLOWA JAZZMANJI. ^

Jeżeli strojenie grymasów ma być grą, a kalej­
doskop rozrzewniających bzdun&tw konfliktem, to 
Ninom jest filmem wspaniałym. Jeżeli jednak ma 
się przypadkiem inne zapatrywania w tym Ładun­
ku i nie jest w stanie łykać czystej 'bujdy wazową 
łyżką, to lejnej rzucić cień zapomnienia na losy
Ninon i — pocieszyć się, że następny film w.
Sztuce będzie prawdopodobnie ciekawszy. j

CUDA GŁĘBIN MORZA I HAROLD LLOYD. J
Mały program podwójny. Rzadko interesujące są; 

zdjęcia podmorskie filmu pt. „Ouda głębin morza", 
odsłaniające nam z naukową bezpośredniością ta­
jemnice nieznanych bujnych światów, dokąd zwy-’ 
czajne oko ludzkie nie miało dotąd dostępu. A  
i Harold Lloyd je&t szłagerowy. Szczery, bezustan­
ny śmiech od lóż aż do orkiestry jest najHepszym 
dowodem jego lekkości i dobroci.

CYRANO DE BERGERAC. ! ) |
Muszę* się przyznać otwarcie, że nie lubię me­

lodramatów na tle uitworów Rostanda. Jak uaka 
rzecz wychodzi w kinie? Fatalnie! To co jest w 
stanie wydobyć teatr, tłumi i wydrzeżnia kino. 
Efekt jest wprost humorystyczny, bo niebrzydkie 
scenki nikną wpośród powodzi napisów i wierszy, 
zajmujących prawie trzy czwarto filmu. Przy tom 
co za polszczyzną pisane są te wymęczone rymy, 
pożal się Boże! Nie mówiąc już o jakimkolwiek 
polocie i wydobyciu nastroju.

Kolorowość Cyrana jest oryginalną, mojej to­
warzyszce przypominała fotoplastikon, mnie oso­
biście nic nie przypominała, bo starałem sdę jej 
indywidualnej pstrokadzny nie dostrzegać.

FIOLKI CESARSKIE. l  |
Choć raz .,vox“ publioznoćoi pokrywa się z mo- 

jem zdaniem. Istotnie, „Fiołki cesarskie" podoba­
ją się ogromnie wszystkim bez różnicy płci i wie­
lu. Zawdzięczają one swe powodzenie nietylkó 
Raąuel Meller, której jestto dotąd bezwzględnie 
najlepszy film, ale i reżyser ji subtelnej, źywąj, 
logicznej. Do omówienia obszerniejszego tego nie- 
codziennego filmu mam nadzieję w najbliższych 
dniach powrócić. r

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We czwartek 12 bm, 
o godiz. 8 wieczorem odbędzie się w „Klubie Spo­
łecznym" Rynek 32, II p., odczyt prof. Jana Dą­
browskiego pt. „Kiyzys mtełigmoji". Wstęp dla 
członków wolny, dila gości 1 zł.

Odpowiedzialny redaktor.
IC  H A L K  O N O P I S S K I



N O W A  REFORMA

s a lo n ik  okazyjnie do aprzo- 
U  dania; otomany, wkłady 
włósienne, sprężynowe wy­
konuje zakład tapicerski nl. 
fiw. Jana 13. 509

Rupieć, lat 36, żonaty, 
posiadający dobre świa­

dectwa, poszukuje stanowiska 
iako podróżujący, kierownik 
lab kasjer we większym ma 
jątkn. Branża kolonialno- 
spożywcza. Łaskawe oferty: 
Dom Pracy, nl. Piekarska 8. 
SS. Miłosierdzia, Teł. 1233, 

469

| eśnłczy egzaminowżny,
Jk z długą praktyką, zdolny 
i Bnmienny leśnik, zmieni 
posadę. Pod adreBem: Lewi­
cki, leśniczy w Rębanach, po­
czta Podkamień, koło Brodów. 

512

M 6 9 M 6 9 199999999

Saloniki, otomany, mate­
race włósienne, z trawy  ̂

morskiej, najtaniej poleca — 
Zakład tapicerski Luszowicz, 

Florjańska 44. 
Największy wybór na raty!

o w e M t e e e f —

S p rze d a ż tow arów  kolonialnych specjal­
ność k a w a , herbata i czekolada

H. WEZNOUNe 232
Rok la fo ie n ia  18Ś0. K raków , D ietlow ska 40.

Tow. Zjedn, Krawców Sp. z ogr. odo. Kraków, Rynek 9, 
zawiadamia spólników, że dnia 23 marca 1925 r. o godz. 

7-mej wiecz. odbędzie się nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
u notarjusza D r Steina, S ław k ow sk a  25

z następującym porządkiem dziennym:
3. Odczytanie protokółu z ost. Wala. zgromadzenia;
2. Przyjęcie bilansn otwarcia w złotych i odnośne 

zmiany kontraktu Spółki;
3. Zmiana art. Ii. i Xv. kontraktu Spółki;
4. Zmiana firmy;
5. Przyjęcia do wiadomości rezygnacji wszystkich za­

wiadowców i wybównowych zawiadowców;
6. Wolne wilioski. 510 

W  razie braka kompletu bezwzględnie o g. 7V, wiecz.

„Nowa Reforma
ledsri!? dziennik popołudnie®*

p r z y n o s i  j

najświefea wiadomości telegraficzne, # 
oiczne i iskępwe oraz ostatnie notowania g1 . j 
dowe i jest już w godzinach popołndnioWJ 

lub wieczornych do nabycia:
W  T a r n o w i e  o  godz. 5 m 23 popoł na dwofj 

cu kojejowym, w księgarni kolejowej ,,RbcIL' 
i u kolporterów biura dzienników M. Gut.

W  Dębicy o godz. 6 m 29 wieczór w ksił*‘ 
garni kol. „Rucb“. . j

W  Rzeszowie o godz. 7 m 40 wieczór w fc81̂  
garni kol. „Ruch'*. j

W  Trzebini o godz. 5 m 39 popoł. na dwór®8 
kol. w księgarni kol. „Rucb\

W Szczakowej o godz. 6 ra. 23 popoł. 
dworca kol. w księgarni kol. „Ruch“.

W  Mysłowicach o godz. 6 ra. 41 popoł. ^  
dworca koi. w księgami kol. „Rucii“.

W Kaffiw « a c h  o  godz. 7 wieczór w fcsif 
parniach &uch“ i u kolporterów, w biurac 
dzienników Mikulskiego, Hupe-ia i £b.f Nowaki 
nadto w kioskach gazetowych kaw.aiń: „Ast<r. 
rja“ , „AtkntiS* ^Moaossi^. i

W  Kró<ewakiej Mt&śe o  godz. 7 m. 43 wi^ 
czór na dworcu kol. w księgarni kol. ,.Rucb^ 

W  Oświęcimiu o  godz. 7 m. 35 wieczór 
dworcu kol. w księgarni kol. ,,Ruch‘k 

W  Dzioazbach o godz. 8 m. 10 wieczór 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch“.

W Sosnowcu o godzinie 8 47 u kolporter^ 
Biura Hlawskiego.

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

CAlumin. i emalj, 
naczynia Drukarnie

młynki do kawy, migdałów 
i maku, nakryoia stołowe 
oryg. alpace „Berndo 

Krupp“ poleca firma

„Z E L A Z O "
UIj. FLORJAŃSKA 34

DRUKARNIA „G-R-A-F-I-A* 
Kraków, Batorego 10 

wykonuje wszelkie roboty 
drukarskie starannie po ce­
nach najprzystępniejszych,

11 y & u m y
T

Hurtownia artykułów gumo­
wych, chirurgicznych, opa­

trunkowych, Spo.towych i ga­
lanteryjnych, pintotle gimna;t 

Ignacy  Span lang  
Kraków, ul. św. Tomasza 25.

A B A Z U H Y
artystyczne, gotowe ora; na za 
raówienie. — Wytwórnia: Sław- j
kowskr 30. I piętro. Telep 2048

[Oryginalne DYW ANY peskie 
poleca jedynie najtaniej
B .  J U R A N

Dunaj ew-kiego 0 (Hotel Arab.)

44 O ertr dy o. 
„uiwnipin Telefon 405

nalcojsgośa. z komt. urząd?:., bufot, band 
leiik, P«tratr/ci«płe, Mnuuz 3 dań 1 40zł 

G-abinac ni zebriuia towarzyskie.

Aparaty 
, * przyb. foto

Farby ,
lak iery

frzep-czki, szczotki, miotły ry­
żowe, wycier czki kokosowe, 
torby miastowe, pasto do p - dług.’j torby miastowe, pasto do p - dług,

b arnuws/et **tod(jeź«k, plac Szczepański.
ftrzybor&w totoyraficz,j 6 '  r 
Szewska 2, Tel. 142M

H O T E L .  
P O D  K O Z A

FLORIAŃSKA 14
TEL 226’ .  TEL. 2263.

Apteki 
i O L

flealny środek przeczyszcza­
jący dia dzieci i dorosłych 

Główny skład:

Apteka Gralewskiego 
Kraków — Teł. 402

A  l i t o

Auto ciężarowe poleca eto. 
rozwozu wszelkich towarów, 

również na jazdy pozamie]scowe 
HENRYK SCHNEIDER 

Kraków , ul. Zyblikiew lcza 9.

Bank Małopolski S. A.
Zikł&d gMwny w Krakowie, Rynek ąt, 28 

załatwia wszelkie czynrosci 
bankowe.

rmra&oy EanK Kredytowi
S. A. we Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Kizyaztołoiy) Tel. aiee 1 4 1 2 4 . 
załatwi*. n a j k u r z y s ( n S e )
wszelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj . i -:Bgrłni oy.

T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32 
Załatwia wszelk a transakcja wra< 

kres bankowości wchodzące. 
Dziai towarowy; wlnkułao|e, akre- 

dytywy; Ozlał skór surowych.

Fortepiany

F O R T E P I A N Y
PIAN IN A

F I S H A R M O N J E
P1ANOLE

PHO NOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ui. Szewska 9

Telefon 4365.

Herbata 

l  „R u czk f

Juliusz ( t o
Sp. z o. o.
K rak ó w  

Rynek g ł. 34

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel fot■ 
t e o in n ó w ,  k ie r\  W y tw . f o r t e p ia n ó w  
B .  G a b r y e ls k a ,  t i L  S t o la r s k a  L .  6 . 

T e l e f o n  3 8 9 .

Futra

A. JACHIMSKI
ulica Grodzka L. 14—16.
04 1 tnto^o cennik kodnierski zniżony.

Fatrafim i9 K .IR .K 00r
uznane za 

n itrwałsźe 
Kraków. Grodzka

najlepsze, 
i najtańsze 

13 Teiefon 17

TETRA

M .  R O T B L U N
JLIEA FŁOBJANSRA 8.
Pracownia i skład futer

T . S I E R P I Ń S K I
ui. F loriańska 32. Telefon 3564

ZNAKOMITA HERBATA 
Z  „ W I E Z Ą “  

WSZĘDZIE DO NABYCIA I 
Szarski i  Syn, Kraków.

Instalacje 
elektryczne

„ A 6 R .0 D Y N A M 0 "
inż. T. Kleczewski 

Jagieł tońska 6. Te i. 3566.

r o z k ł m P ź A Z D Y  p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h
a k

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd a Krakowa 
do

r Z.
ukaresztu)

Warscau 
Lwowa l 
Wiednia
Piotrowic 1 Katowi®
Ntepofomio
Lwowa
(Pol. do N. Sącza) 

Katowlo Z. -fc 
Piotrowic 
Zakopanego 
Lwowa 
Wieliczki 
Warszawy Z, ■■
N. Sącza v!a Sucha 
Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca 
Lwowa 
Lwowa 
Zakopanego 
Kocmyrzowa 

% Grzegórzek 
Wieliczki 
Warszawy Z. 
Piotrowio 
Niepołomie 
Przemyśla 
(Poi. do N. Sącza)

Trzebini
Katowic (Berlina) 
Bielaka (Cieazyna) 
Gdańska
Bochni 
Warszawy Z. 
Bielska 
N. Sącza 
Warszawy 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lublina
Wieliczki >; ,
Lwowa
Łodzi
Poznania 
przez Katowice 

luynicy i N- SąozA 
Lwowa 
Zakopanego

Godzina

0*05
1-55
2*15
4*00
420
6*40

705
7*18
7*35
7*55
8*25
8-35
8*50

10*05

10’25
10*25
13*15
13*80
13*43

13*50
14*10
14*20
14*30

15*20
16*15
17*05
17*45
19*05
19*15
19*15
19-25
19*50
20*05
20*05

20*10
20*20
21*15
21*45
22-20

22-25
23-20 
23-35

W a r s z a w a , 8*00
L w ó w 7*55
W ie d e ń 14*10
Piotrowice ;j8*20
Niepołomice ^5*25
L w ó w  Ą . 12*3f

Katowice 9-38
Piotrowice 11-34
Z ak o p an e 12*51
Lwów 17*15
Wieliczka 8-58
Wars2iawa 20*39
N. Sącz 16-10
Poznań ; .. . 22-07

Żywice 15*00
Lwów 21*20
L w ó w 10*05
Zakopane 20*20
Kocmyrzów 14*53

Wielicska 14*20
W a rs z a w a 21*40
Piotrowice 18*50
Niepołomice 15*27
Pi-zemyśl / 22-20

Trzebinia 17-38
Katow ictl 19*00
Bielsko 20*49
G dań sk 10*00
Bochnia 20*27
Warszawa 5*35
Bielsko 22-50
N. Sącz 3-08
Warszawa 9*55
Kocmyrzów 21*07
z Grzegórzek

Lublin 7*42
Wieliczka 20*51
Lwów 6-55
Łódź 6-45
Po zn ań 6*45

Krynica -f ?7*05
Lwów i- 9*50
Zakopane , 6-32

Przyjazd do Krakowa 
a

... ,JH,.

2 ARO W  KI
przyboiy do światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX“ 
Plac Dominikański 2, lei. 0836.

I l H f f s W B i u M a U i
ul. Staruwlfilua 6

polec*, uijpiąimiej zą bielizny, 
pyiamy i obswie Tani mleslaoi

F A B R Y K A  B I B L I A M I  
I TRYKOTAŻY

K ra k ó w  - P o d gó rze
D ąbrow sk ą  15.

I  sstaszewsKi ( i  ffiayir
R y n e k  g l «  5 .

Gumy 
do wózkó a

Gamy do wózków dziecię­
cych obciąga na poczekaniu

p r a w o .  U K I  H I ?

P .  M A U R I Z I O
R ynek  gfów ny 38

c JJomy 
handl. przem.

tfładysłaiiiRopsKi
Dom

dla handlu i przemysłu
Centrala: Rynek gł. 89, A—B 
FUJ.-.i Rynek główny 80, O—D 

Telef. 4 1 0 2 , 8 6 2 0

Główne biuro kupna I sprzedaży 
(ątków ziemskich

3

.ealnoścl, mająi 
gospodarskich, parcel, lokali 
handlowych, klepów i t. d,
orar hluro opłoszeó i reklamy.

Obrączki ślubne, pierścionki, 
broszki i t. d. w złocie i sre­
brze oraz galanteria w dnżym 
wyborze M, Jakubow sk i, 

Sukiennice 2 6 -2 7 .

Kapelusze
Pierw szorzędny  sk ład  

kapeluszy m ęskich
LUOWKtt K R E IS L E R

FLORJAŃSKA 23

Z. oznacza odjazd c dworca Zachodnie 
Zft ewentualną gmiąny.plą bierze sle o

Plotrowlo 
Lwowa (Bokaresztn) 
Lodzi '
Stryja
Zakopanego M
Poznania n
przez KatowlM 

Werszawy
Słolwiny
Lwowa
Nowego Sącza 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
Skawiny
Warszawy yln Dęblin

Warszawy
Lwowa
Plołrowlo , , 
Gdańak
Bielska
Wieliczki i»
Kocmyrzowa
Katowło (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Piotrowi®
Katowic
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomic .j* 
Cłirzanowa '•? 
Wierczld 
Tarnowa 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Cliabówkę 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego 
Przemyśla .. .> 
Lwowa 
Warazawy 
Żywca

lpę wiedzialnoścl. ■

jtodzlna
..... .

"TĄ  OńIax«l

1*28 Piotrowlea 22*05
1*48 Lwów 19*40
6*10 Łódź 20*00
6*15 Stryj 14*26
6-52 Zakopane 23*15
6*00 Poznań 21*25

6*29 Warszawa 22*35
6*35 Stotwina 4*45
6-48 Lwów 20*40
6‘55 Nowy Sącz 23*30
7*00 Kocmyrzów 600

7*25 Bielsko 8*53
7-28 Wieliczka 6*55
7*45 Lublin 19*45
7*52 Skawina 7-01
8*20 Warszawa 17-40
8*20 Niepołomice 6*35
6*35 Warszawa 20*55
9-45 Lwów 23*40
9*50

10-05
Piotrowice 4*55

10*40 Bełsko 8*58
12-30 Wieliczka 12-00
12*40 Kocmyrzów 11-30
12*50 K ato w ice 11*05
13*40 Lwów 8*35
15-00 Zakopane 8-35
15-40 Piotrowice 11*22
16-18 Katowice 13*58
18*25 L w ó w 10*10
16*50 Warszawa 600
17*00
18-05

Niepołomice 16*00

18*20 Wieliczka 17*50
18*30 Tarnów 16*15
18*42 Kocmyrzów 17-42

18*45 Lwów 7*45
19*00 Piotrowice ' 18*40
20*20 Nowy Sącz 13*05

20*50 Poznań 8*40
21*10 Zakopano 16.09
21*25 Przemyśl 14*34
21*50 Lwów 15*25
22*05 Warszawa 14*80
22*45 Żywico 13-28

Ubezpieczenia

i W ITRAŻE  
[SZKŁA, LUSTRA, RAMY 

\  ZAJDZIKOWSKI
ul. św„ Jana L. 30.

Suład, wytwórni naprawy 
paraso li 1 paraso lek

Ira k ó w , l u p  19*
Ceny kont. rencyjne l

Pojazdy

wyn .jinuje nr. nnoy w y c ia o z s  
. do dworca kolejowego

V. 2 E 3 Ł I K O W S S 1
i tnr.elick.T 45. Tal. 65

Najlepiej, najtaniej u firmy

B A D 1 0 S W I A T
S n b f .i n t i a l l .  Tslef. 3319-
„PHILJtADIOu, Ertltlw, Rynek 9
(Pas; ż Binaka), Telefon Nr. i04. Api- 
c.itf odbioms i izęSA s c bido w a dla 
nuatorfiff, tyli* pio.wsłorięJnej jafcold 
Oenniic ca nades aaiom 40 groszy.

i kauriarnia
„Grand  “

Sławkowska 5

STARY  TEATR
ul. Jagiellońska U 

Eiljai „Hotel Fcauooski* 

uL £ ijarsha ld,

w wielkim wyborze

ilktof yluniierer
Szewska 21. Telef. 35-20.

PORCELANĘ, ^rysztafy, szkło i lampy 
w największym wyborze i pa najniższych 

cenm t poleca 
H. S T A T T E R  

K raków , ul. G rodzka 39

cP e r fu m e r je

Motory Mleko

LESBEKIBflOZ
I  S K A  

■ R y n e k  g łó w n y  L .  1 1  
I  Plac Szczepański Ł .  2

S a lon  m ód

SALOM MOll 
u l. F lu r iaó sk r  Ł. 24

poleca nowos i wiosenna, naj­
nowsze modele paryskie i wie­
deńskie 1 przyj rnrje wszelkie 
roboty modniarsk a.

Śledzie 1 konserw y
rybne — poieca 

M. B. GHOSS, K rak ów , 
u lica  K rak ow sk a  L. 25. 

Tclcfón  N r 3291.

W .  C A R
mag. tow. modnych męskich 

i da-nskich 
Slawkiwskl 8 (Ctnj konhreacjjae)

Konfekcja
damska

1YIKTOH BROMOWICZ
ulica 8zorepań3ka L. I. 

Magazyn btawatny oraz pierw­
szorzędna pracownia s ikic i  i ko- 

stjumów damskich.

a  SCHRE1BER
ul. Florjańska 32, tel. 3215 

MAGAZYN MÓD 
1 NOWOŚCI WIOSENNE

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowe! wartości
marki:

B on ark a , Goleszów, 
G órka i Szczakowa.

mleka dworskiego
jenir. przepalonych pod gwa- 11
uaniją. Elektroteohn. ZaW. Prre- uUca ®w* 
myślowe Kraków, św Tomasza 32* Tamże do sprzedania centryfuga

_____________________ „ Alfa“ w dobrym stanie, chłodnik
-“■■■““ ■wuauaHaHUBUWjjjg^ |i maślnica dębowa na 150 litr.

Maszyny

Lustra  
i  szyby

W i t o l d  T h e o b a l d
dawniej Bracia Tbeobaldo .rle 
Perfumy n& wxą —  Sławkowska l •

Mleczarnie
n a p r a w i a  i re k o n s tru u je
„National Cass Register*4

K. BLICHARSKI
ni. Floriańska 33. -  T e i. ą^_4 Rend iz>vous U  przejezdny!)!

:
ustra belgijskie, szyby szlifowane do 
l mebli, gibilotki szklane i ramy do 

obrazów, potee* wytwórnia luster i szti- 
fiotnia szkła 8. Kki| Kraków,
ulica Dietlowska L. 87.

Najlepszą maszynę do pisania 
„ ID E A Ł "

poleca fabryczny skład maszyn 
Celdwerth I 8 i ,  Dietlowska 26. 
Tel. 1383. bo go ^newamnkispłaty

Pierwsza krakowska tabrykaka 
peluszy słomkowych i filcowych

S. WIENER
Krowo.lerska 73. TeL4H6 i 4153.

Konfekcja
dziecięca

M. TEIGHER, Senacka 9St. Sa ta le ck l
poleca płaszczyki, ub anka, su- n&88&nii&
k en.ki itu. po cenach konkur v iA«Joóalca S I Tu l 602 Modele zagraniczne F iOPjanSKa 91. T9L  9U J.

FABRYKA KAPELUSZY GROSSA 
Dietlowska 7. Grodzka 32, Stra- 
don 27, tel. 4142, juz przyjmuje 
kapelusze damskie do przefaso- 

nowania i farbowania.

Gramofony

W  karnawale świat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna­
nej marki „Głoi swego pana*. 
Wielki wybór najnowszych zdjąć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek i najnowszych tańców 
angielskich jak.* shimmy I blues. 

u .030 płyt na składzie.

Tke Graiopiłoii [o. Ltd. London.
Jene.alny reprezentant naPolskłj

JKzef M e r
K raków , ul. FIor|afi.«ka 25

.CENTRALNA*
ul, D unajew sk iego  1 

Telefon 1460

„TEATR AL NA“
Szpitalna 38, Tel. 2320

yis 4 yis Teatru im. Słowackiego

i i  rawieczyzna 
Kanię/amy

MASZYNY D O PIRANIA

„ T O R P E D O "
Gustaw  Kresnlcr

nl. Grodzka L. 44. Teiefon 8641.

M A S Z Y N Y  DO PISANIA  
I TELEFONY

„ R O Y A L «
F lorja fiska  49. Tel. 1577

ł. oobi*2 yó8 ka obacnie B. Pytei 
Kok założenia 1873 

Plac W W .Świętych i, TeL 3285.

Miód

Ł .  W E 1 N D Ł 1 N O
K raków , Grodzka 26

poleca pei fUiuoi ją francuską oraz 
wszelkie przybory sportowe.

„KRYSZTAŁ" Pralnia biel. 
AJL Słowackiego 19 przyjmuje 
wszelką bieliznę do prania i pra­
sowania. Kołnierze i mankiety 

najpiękniejszym połyskiem.

c

1
Towjnjstr; usłutatzef na tycie

„ F E N I K S 44
U L. G E R T R U D Y  8 .

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

BciaCZECZOWIGZKA
w ANDRYCHOWIE
!! Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

JBJLŁI i ih E iM fE l jk J ł  
P a w ia  12. T e ł. 59

doataicza na, dłtul. wjgia i iisrw
szorwdttfcb *'*nłiiu!tii*’: ' tr\

Głftwne składy węgla i drzewa
Bra Fp. Jelonka i  Sn.

P aw ia  ft. Tel. 174.
Za«t w»?rla law.), zntokie-ro.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 -lbo 120S
Najlepsze gaf. węgla i drzewa
Węgiel Sląj.d, krajowy i dąbro- 

dostarcza wagonowo

Polska Spółko U/ęglowa
ii raków, A. Potockiego 8. Tel. 4076

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj 
brykietów l drzewa przy uliay 

Pawiej. Biura Szpital na 15.

Składy 
skór szewskich3

U
Barska 87-89 TeL 2155

Wózki
dziecię

WÓZKI DZIECINNE
najtaniej poleca

i  Bitwie, Kraków, Florjaćska 30
(w podwórcu).

W yroby  
k o s z u  k o  r s k i c

IlajwioHsza wytwórnia miodu w Polsce 
„KMITA" 

Zw ieriyn  ecita 29.

Rynek g łów n y  11
poieca książki szkolne, naukowe 

i beletrystyczne.

Gebethner i Wolff
Rynek gl. 23

książki, nuty, pisma krajowe
i zagraniczne.

Maszyny do szycia i haftu 
„P H O E N lX «  

rowery ,,*Łyria“  i przybory do 
tychże pileca Tow. f l  ndlowe 
„ Irw in g " , G rodzka 60 .

KSIĘGARNIA T. S. L. 
u lica św . Anny L. 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskioh.

uaiuiiiuiauniK<i«imawiau}ii*iiiifHiiuiimia'Ui«/miN(MitMiH
|  Fabryka Mjprzednleistyołi 

likierów

! LUCAS t
najtaniej wykonuje suknie Ko-j‘ 
stjnmy, nbianka oraz wszelką!! 
bieliznę, poleca k a m g a r n y |  
b i e 1 s k i e od 20 „Sam o-1  
d iie ln «S 6 “  F lo riań ska 47 ‘

Maszyny 
do szycia

k a y s e r a  
MASZYNY DO 8ZYC1A I ROWERY 

najtaniej i na raty 
tllca D ie tlow ska  L . 109

naprzeciw P. K. O.

światowej sławy „PFA FF»A "  
Długoletnia gwarancja lit,, oraz 

na raty 
M. 1 B . WE1SSBERG  

StarowiSIna lO . Teł. 8058

F L I S Z O W S I U
M AŁY R YN E K  L.

TELEFON Nr 4134 
poleca: 

urządzenia mieszkań, 
perskie, kołdry, koce. łóżka mi 

slężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i U o.

Eepiezifltatja fabryki maili

B r u d  T h o n e t

w Krakowie, Mikołajska 4. 
Repr.Szymon ScMidmak

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

Restauracja Powszechna
u l. K arm elicka 17

w yda je  znakom ite ob iady z  3 dań  
po 1 złotym .

Meble
kuchenne

SPECJALHOSC: kuchennej
przedpokój, i pokoi dziecięcycb. 
Petzenbaunt, Starowiślna 31 

róg Dietlowskiej 87.

Ftzybory
piśmienne

II ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4004. 
Magazyn przyborów biurowych.

JAKÓB LEMBERGEH
skład papieru, p rzyborów  pi­

śm iennych I biurowych  
Kraków, ul. Siarowlślua 17 

(naprzeciw  K ina „Uciechy")

ftiiciiał Słamian̂  Sławkowska 24
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wybory ekórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy l t  d.

Garnnitury kałam przy, si:kl vno 
marmurowe, metalowe; po­

pielniczki, teki na biurka poleca 
A. ZEMBRZYCK1 

ulica Florja&wka L. 6

Spedycja

CRA£0VIA iŁtraasportowa
Biuro spedycyjne 

nl. Grodzka 69, tel. 407b

Sport

LESERKILWIOZ
6.U

RYNEK UŁ0tVNYU. 
FL. SZOZliFANSffli.

Sztifiernie
brzytew

C F r z y b o r y ^ ^ ^ k W f t

wojskowe JU m m .

Brzytwy angielskie sztuka ia zł 
zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garri- 
tur: r»asek, pendzeli brzytwa o zł,

jS V :J S U iiv A T  
KOSZYKARSKI a  A
Szcsępauska 1, tel.. 1493*

A ki t ii e  
zakład czyszczenia, ul. Gołębia 8 
czyści okna, wszelkie oszklenia, 
wtóra je, zapaszczt, oraz froto- 

r-gja posadzki parketowe.

Z a k ł a d y  

kra tai ech ie.

Z u k i a t l  k r h w ;e c J

Fl. Chwałek
G r o d z k a  13. fl p.

J Ca I ł lŁ trraWłec Uarnsal 
, O K  J U K  i raą łu f KrakOw

Dębniki, Itynek 
niżej ni. w

1 — wykonuje 
śródmieściu

Ł lO a H  JłŁinaa *
{•fbłóp * «|umoąjuH *d *11 ’Kięh 
‘•pû s ‘‘łnuąs 4*?UX)S ppjnzo . 
TOSSALZUJU 0AVJł{SCoM £ioąAz,iQ

Tow,
Ubezpieczeń 3

Zak ład  k raw ieck i dam ski 
1 m ęshl

J. Kum ała
ulica Szczepańska Ł. 11.

M  M m m  „ i r z s r
Sp. akc. w  W arszaw ie  

Jeneralna reprezent. w Krakowie 
ul. św. Gertrudy 24. Telef. 378.

Wyiwóriia strojów damskich i męskich 
M ijhałd k apu sty

Kraków, Szewska 24, I. p. 
poleca siftjaa sezon w iosenny.

Wykonanie wykwintna. Ceny zmijne.

Oryg. obuwie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami poleca f- ma

Leserkiewicz I Ska
Rynek 11. nl. 3

belgijskio F. N., części do 
tychże

F-a EUO. HŁU3BA i Ska
Grodzka 63.

USZCZELN IEN IA  
skórkowe, fibrowe gdiuowe

H .  IS P 4 R A
7ty!śf)-rvnip-''k‘ ■!« r»J<ifor* zteł.

Zakład krawiecki 
ŁUKASIEWICZ i ISKIERSKI

K raków , ul. G o łęb ia  jo 
Polecają  m atorja ły  z a g r . i wyk®* 
nują w sze lk ie  roboty  pu tik tu^ -

io z e fa  ECiżiika 
Zakład krawiecki, ul. św. Jana 1*
poleco się Sz. n. P. T. PLblii zn o * Ł  

en y  p zy-itępne.

Cictonkaml Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L» 16.


